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naczelny rine od godz. 1 do i w Koni 


NALFŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁYEM. 
Kraków, wterek 13 sierpnia 1229 


TED. TEE E WWI ENDE AE TWE PTE "Prz 


Cena A 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies, Zł, 6'00 kwart, ZŁ 18'00 


w Krakowie z odnosz. do doom gy  » 620 w w 1866 
Na prowincji s przesyłką poczt w m 660 w  „ 1980 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „10/00 „ w. 300d 


Ogłoszenia: Drobne ogloszenia za słowo Zł. 0'20, wiersz milimetr. 
|-szp. ZŁ 0'25, nadesłane Zł.0'75, wiersz milim. szp. w. tekście 
ZŁ 1—, wiersz milim. I-szp. na 'Lej stronie Zł. 1'25, gussuiacją 
ZI. 12'50, Za zasirzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Zamknięcie obrad XVI. | Korret -Sjażakóiów 


-. Nowa Eszekutywa: koalicia bez Sachera 


Ostatnie posiedzenie 


Zarych 11.8. ŻAT. Na wczorajszem wie- 
'ezornem posiedzeniu Kongresu sala i galerje 
przepełmone są do ostatniego miejsca. Spo- 
dziewano się rychłego zamknięcia obrad. — 
Wbrew oczekiwaniom jednak posiedzenie prze 
Giągnęło się do rana. Mimo to sala była do o- 
statniej chwik wypełniona po brzegi. 

Na wstępie przeprowadzono głosowanie nad 
resztą rezolucyj. Na uwagę zasługuje uchwała, 
znosząca instytucję wirylistów kongresowych. 


Odtąd zatem nie będzie przysługiwało prawo 
głosowania na Kongresie członkom A. C., nie 
posiadającymi mandatu z wyborów. 

Późnym wieczorem głosowano nad rezolu- 
ciami komisji agrarnej. 

Przewodniczący Motzkin wita w serdecznych 
słowach obecnych na sali jako gości niesjonisty 
cznych człorków Agencji, między innymi Leo- 
na Bluima, Szaloma Asza, adw. Gruzenberga. 
Kongres urządza gościom serdeczną owacię. 


Rezolucje komisji segicńej przyjęte zostały 
en bloc. 


Spór o szkolnictwo 


Zurych 11. 8. ŻAT. Godzina 3 nad ranem. 
Posiedzenie plenum trwa do tej chwili. Toczy 
się zaciekła walka nad rezolucjami w sprawie 
szkolnictwa. Ośrodkiem debaty jest kwestia, 
czy wystarczą względy natury religijnej dla 
wydalenia nauczyciela ze szkoły palestyńskiej 
bez uprzedniej zgody departamentu szkolnego 
Egzekutywy. 

W kilku wypadkach głosuje lewica wraz z 
Mizrachi przeciwko reszcie centrum. 

Godzina 3:20. Większością 130 głosów prze- 
ciw 104 upadły wnioski lewicy i Mizrachi w 
sprawie szkolnictwa. Większość Kongresu wy 
powiedziała się za wnioskami pani Szołd. — 
Przeciwko wnioskom lewicowo<rizrachistycz- 
nym głosowali ogólmi sjomiści, radykali i rewi- 
zjomiści. Po raz płerwszy na obecnym Kongre 
sie utormowała się taka większość. 

Mimo późnej pory sale i galerje są przepeł- 
nione. 


Godzina 3'40 Przewodniczący Motzkin prze * 


rywa obrady celem umożliwienia ostatecznych 
narad w sprawie utworzenia Egzexutywy. 


Załcbna manifestacia 


Zurych 11, 8, ŻAT. Godzina 5'30 nad ra- 
nem. Kongres wysłuchał w skupieniu sprawo- 
„zdania przewodniczącego komisji politycznej, 
Dra Ringla, referującego rezolucje tejże komi- 
sji. Gdy referent dochodzi do wy!xzenia niew- 
względnionych przez władzę mandatową żądań 
Organizacii Siońskiej, wszyscy delegaci pow- 


dalszych wywodów referenta 

Momenty, gdy mowia przedstawia sprawę 
Ściany Płaczu lub gdy omawia prześladowa- 
nia Żydów w Rosji sowieckiej | w jemenie, za- 
mieniają się w potężną manitestację protestu i 
żałoby. 

Na znak żałoby też przewodniczący zarzą- 


stają z miejsca i w pozycji stojącej wysłuchują | dza po referacie Dra Ringla krótka przerwę. 


Wybory Eszekutywy 


Zurych, 11. 8. ŻAT. Godzina 9.10. Wśród 
niezwykłęgo naprężenia wznowione zostały 
obrady o godzinie 8.45. Zanim przystąpiono do 
wyboru nowej Ezzekutywy uchwalił Kongres 
mie wyznaczać członków centrali londyńskiej 


i Egzekutywy palestyńskiej oraz nie ustalać re- 
sortów, które przypaść mają poszczególnym 
członkom FEgzekutywy. Uczynić to ma sama 
Egzekutywa po ukonstytuowaniu się. 

W imieniu rewizjonistów zabiera przed gło 


sowaniein del. Rossow (Jerozolima), który, © 
świadcza w imienin swej grupy, iż rewizjoniśoł 
nie będą głosowal za Egzekutywą, ma czele ktá 
rej stać będzie prof. Weizmann, którego polityw 
kę uważają za zgubną(!) dla sjonizmu, 

Po tem oświadczeniu przystąpiono do głosom 
wania. Wybory dały wynik następujący: 

Prezes Organizacji PROF. CHAIM 

WEIZMANN- 

Prezes Egzekutywy — NAHUM SOKOŁOW, 

Czlonkowie Egzekutywy: 

HENRIETTA SZOLD, 

Dr. LAZARUS BARTH (Mizrachi), 

Rab. MAJER BERLIN (Mizrachi), 

Inż. KAPŁANSKI (Poale Sion), 

Pułk, KISH, 

LOUIS LIPSKI, 

Dr. FELIKS ROSENBLUETH, 

Dr. ARTUR RUPPIN 

JÓZEF SZPRINCAK (Htachdut), 

Przeciwko Egzekutywie głosowali rewizjoni= 
ści, wstrzymując się od głosowania jędynia nad 
kandydaturą Sokołowa. 


Nowy A. C. 
Z kolei dokonał Kongres wyboru 54 członków 


( Komitetu Wykonawczego i tyluż zastępców. 


Jak wiadomo, wybory te oznaczały  równied 
wybór sjonistycznej części Agenojl saom 
skiej. 

Jako przedstawiciele sionistów polskich wāi 

szli do Komitetu Wykonawczego: 

Z ramienia ogólnych sjonistów pp.: poseł dr. 
- pos. dr. Reich, Neiger, dr. Hindes, 

te; 

Z Mizrachi: poseł Farbstein, pos. rabin Brodt, 
Neufeld, dr. Federbusch, sen. rabin Rubinsteliaj 
i Lewin-Epstein; 

z Hitachdut: dr. Tartakowez, ér. Mopeł 
Schwarz i dr Silberschein; i 

z ramienia radykalnych sjon.: postowds Orya 
baum i dr. Rosenblatt. 

Z Poale-Sjont _ prawicy: Inż. Raisa. 

Jako wiryliści wybrani zostali do A. ©. Use 
szkin, dr. Motzkn i dr. Szmarjahu Lewin. 

O godzinie 9. rano wśród uroczystego na 
stroju nastąpiło zamknięcie obrad XVI. KAŻ 
gresu. 


Inauguracyjne posiedzenie Jewish Agency 


Zurych 11 8. ŻAT. Cały dzień dzisiejszy 
stał pod znakiem ' ~ gotowań do uroczystego 
otwarcia sesji R: Agencj Żydowskiej. Do 
Zurychu przybyli _ 120 liczni przedstawiciele 
prasy n akani . amerykańskiej oraz mnó- 
stwo gości 

Punktualnie o godz. 3'30 nastąpiło w wielkiej 
sali Tonhalle otwarcie pierwszego posiedzenia. 

a jest wspaniale udekorowana zielenią, kwia 
tami i chorągwiami o barwach narodowo-żydo 
wskich. Nastrój niezwykle uroczysty. Wszyscy 
zdałą sobie sprawę z epokowej doniosłości chwi 
li. Ukazanie się przy stole prezydjalnym Weiz- 


masna, Einsteina, lorda Melchetta, Marshalla, 
Warburga, Herberta Samuela ł innych wybit- 
nych osobistości witane iest przez zebranych 
hucznymi okraskami, 


MOWA WEIZMANNA. j 


Wśród uroczystego nastrojuzabiera plerwszy 
głos prezydent Organizacji Siońsk:ej. prof. Weiz 
mann, który wygłasza inauguracyjne przemó- 
wienie w języku hebrajskim, angielskim i nle- 
mieçkim. Mowca w serdecznych siowach wita 
zebranych, kreśląc na wstępie krotki przegląd 
historji żydowskiego ruchu odrodzeniowego, — 


Przedstawia dalej sukcesy slomizmu od czasów. 
zakończenia wojny Światowej, poczem oświad 
cza: Dotychczas dzieło odbudowy Palestyny 
pozostawało w rękach samych sjonistów. Obe: 
enie składamy je również w wasze ręce. Zebra 


| śmy się tutaj — oświadcza dalej mówca, — 


nie po to, by prowadzić teoretyczne spory. lecz 
dla praktycznej pracy. Ideał palestyński jest ce 
mentem, spajającym cały naród żydowski, Za- 
daniem Agencji będzie znalezienie drogi i środ 
ków do powiększenia dzieła pałestyńskiego. 
Narazie — mówi dalej Weizmann, — tworzy- 
my tutaj dwa odłamy: sionistyczny I miesłoci- 


= $ p 

styczny. Uiam iednak, że pracą dojdziemy do 
zupełnego ziednoczenia się w służbie wspólne- 
go idealu, kióry nas łączy, 

Mowca kończy słowami: Oby dzień dzisiei- 
szy siał się daf: historyczna w dziejach naro- 
du żydowskiego. Oby dzieło przez nas doko- 
uane przysporzyło zaszczytu narodowi żydow- 
skiemu. — Otw eraim posiedzenie konstytuujące 
Agencji żydewskiej! 

Fo przemówieniu Weizmanna rastąpiły po- 
witania. Koteino witają zebranie: przedstawiciel 
rządu szwajcarskiego. przedstawiciel Komisji 
mandatowej przy Lidze Narodów, prezes szwaj 
carskiego związku gmin żydowskich i inni. 

Silne wrażenie wywarła mowa przewodni- 
cząego Związku Rabinów w Polsce, rabina Lip- 
schitza (Kalisz), oraz rabina Uziela (Tel-Awiw). 
Ohaj mowcy poruszają między innemi spiawę 
Ściany Płaczu, oświadczając, że nad sprawą tą 
boleje serce żydowskie. 

Wśród ogólnego naprężenia załiera z kolei 
głos sędziwy przywódca niesjonistów amery- 


kańskich 
LOUIS MARSHALL 


Mowca wywodzi: Zebrani są tutaj przed- 
stawiciele różnych idei, różnych poglądów. Mi 
mo to łączy nas wspólna praca. Dzięki tej pra 
cy Palestyna na pewno zostanie odbudowana. 
Wielu z nas, wstępując do Agencji, troszczyło 
Sẹ, iż mało się znamy nawzajem. Nie podzie- 
lam tych trosk. My Amerykanie mamy inne me 
tody pracy. Żywię nadzieję, że jednoczy nas 
wspólna praca i wszelkie różnice będą zatarte. 
, Palestyna — oświadcza mowca — musi być 
olbucowana na zasadach praktycznych. A jed- 
mok sanw pieniądze nie wystarczą. Nie wszyst 
Ro da się zrobić za pomocą pieniędzy. My Ame 
rykanie zjednoczeni jesteśmy wszyscy zenja!- 
wym zmysłem politycznym prot. W eizmanna 
pod którego egidą chętnie przystępujemy do 
precy. Wiemy bowiem, że poprowadzi on nas 
należycie do cełu — dla dobra narodu żydow- 


Za kilka dni — kończy mowca — obchodzić 
będziemy dzień naszej żałoby narodowej. t.i- 
sza baw. Oby Bóg Wszcelinogący dał, by 
dzień ten przekształcił się z dnia żałoby w 
Gwięło radości i wesela, w święto odrodzonego 
narodu żydowskiego na własnej ziemi! 

Z kołei nastąpiły przemówienia powitalne. 
rof. Einsteina, Herberta Samiiela, lorda Mel- 
efetta, Szałoma Asza i Usyszkina. Wkońcu uro 
czyste przemówienie wygłosił Nahum  Soko- 
łow 


Po dokonaniu wyboru komisji mandatowej za 
kończyło się uroczyste posiedzenie odśpiewa- 
niem hymnu narodowego fiłekwa. Następne 
posiedzenie jutro. 


— 
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UCZESTNICY MIĘDZYNARODOWEGO RAIDU 
LOTNICZEGO W WARSZAWIE. 


Warszawa, 11. 8. PAT. Od wczesnego 
rana oczekiwały na lotnisku warszawskiem tłu 
my publiczności przybycia uczestników mię- 
dzynarodowego raidu lotniczego. O godz. 10.46 
wyladował na lotnisku warszawskiem, jako pier 
wszy lotnik Broad. 2) Miss Pooner godz. 11.02 
3) Kirsch na aparacie Cirrus godz. 11.k2, 4) 
John Carberry, 5) Erik Offermann 11.43, 6) 
Klepsch 11.43, 7) Mehring wskutek przymuso 
wego lądowania pod Wrześnią spóźnił się o go 
dzinę i przybył o 13.47, 8) Reder Walden 15,09 
9) Palmet 15,15, 10) Lombardi 18.14, 11) Bopol- 
lo 18.16, 12) Mazotti 18,30. Uczestnik raidu 
Schuster zmuszony był lądować pod Łodzią. 
Ostatnia ze spodziewanych lotniczka lady Bai- 
ley pozostała we Wrocławiu. O godzinie 12 
w południe udali się w dalszą drogę w kierun- 
ku Poznania do Hamburga. 


EB eoe o zc, 


— „Zeppelin“ wylądował we Friedrichshafen 
w niedzielę o godzinie 1. popołudniu. Lot Nowy 
'Jork—Friedrichshafen trwał 55 godzin. 
| p ESSEN | OE 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś o godz. 
£'30 wiecz. powtórzenie „Jukele dem Rebens" ope- 
retka w 3 aktach Kobna, która na premierze oslą- 
Mogla duży sukces, 
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R zli 
ozpaczliwy gł 

W dyskusji kulturalnej XV1 Korgresu Soni- 
stycznego zebrał gios pewien sjonista z Rosji 
Sowieckiej, kreśląc ponury obraz położenia ży- 
dostwa rosyjskiego. 

„Przyzwyczailiśmy się, — wywodził mowca 
— z Rosji Sowieckiej otrzymywać przesadme 
wiadomośc. Wiadomość, nie zaczynająca się 
i nie kończąca się mordem, nie zadawala nas. 
Jest to zła i szkodliwa droga. Nie rramy prawa 
przesadzać. Wystarczy, skoro w:emy prawdę. 

Rewolucja sowiecka zniszczyła doszczętnie 
wszystkie nasze kulturalnę instytucje, nic nie 
pozostało. Prześladowania,  zaińscenizowane 
przez rząd, zmusiły do ucieczki naj'cpsze nasze 
siły, kierownicze osobistości. pisarzy i mów- 
ców. Omi wszyscy opuścili Rosję dobrowolnie 
iub pod przymusem. Tylko my, prości ludzie, 
pozostaliśmy. O szkołach hebrajsk ch w Rosji 
Sowieckiej niema mowy. Nie: istnieją kursy, kiu- 
by. wydawmictwa książek, gazety. Jakże ma- 
my kontynuować naszą działalność kulturalną ? 
Musieliśmy się przystosować do wyinagań rzą- 
du i prowadzić pracę w małym zakresie, — 
W międzyczasie rozpoczęła atoli Jewsekcja 
prześladować nas i naraziliśiny się na wielkie 
niebezpieczeństwo Jewsekcja żądała od władz 
zamknięcia wszystkich szkół hebrajskich i prze- 
prowadziła ten postulat. A więc musimy praco- 
wać nielegalnie. 

O obecnej sytuacji nozsiewa się rozmaite wia 
domości, wśród nich także pomyślnie. Wskazu- 
je się na oficjalna rozmowę między prof. Caj 
tlinem a Łunaczarskim, która uspokoiła nieco 
nastroje. W ten sposób wprowadzono w błąd 
świat nieżydowski. Prawdą jest, że oficjalnie 
mie istnieje żaden „dekret, któryby zakazywał 
używania języka hebrajskiego. Dc takiego bez 
wstydu eszcze w: Rosji nie doszli. Rząd po- 
wiada: „Nie prześladujemy języka cywilizowa 
ny kraj komunistyczny nie może prześladować 
języka”. Tak brzmi oficjalne oświadczenie, noz- 
powszechnione w Świecie. Faktycznie wyglą- 
da ta sprawa inaczej. Wokoło caszej. pracy 
hebrajskiej pranuse atmosfera nienawiści. Je'wse- 
kcja ogłasza że język ten jest jedynym ięzy- 
kiem komtrrewolucyjnym. A takie oŚwiadcze- 
nie może najodważniejszego człowieka odstra 
szyć od pop'erania ięyka hebrajskiego. Ojco- 
wie żydowscy nie mają odwagi rauczać swe 
dzieci tego języka i istnieją setki i tysiące wy- 
padków, że rodzice, zbliżeni do nas, poświę- 
cają hebrajską kulturę, albowiem sa zależni od 
władz i obawiają się przed całym światem: 
Każdy dom w Rosji, w którym znajduje się ksią 
żka hebrajsku, jest w niebezpieczeństwie. Taka 
atmosfera wystarcza, aby wpoić obawę . po- 
wstrzymać ludzi od wszelkiej pracy kultural- 
nej. Ludzie, uczący się języka hebrajskiego, o- 
skarżani są o klerykalizm, szowinizm, kontr- 
rewolucję, i wysyłani na wygnanie. Dzieje się 
to bez dowodów, na drodze administracyjnej. 
bez publicznej rozprawy. Wieiekrotnie próbowa 
liśmy się skarżyć na to. I. Rabinowicz, który 
wniósł skargę, został skazany na trzy lata wię 
zienia. Uwięziono także ludzi. którzy wnosili 
statuty hebrajskich zwiazków kulturalnych. — 
Dawniej w takich wypadkach ponosiła winę 
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żydostwa rosyjskiego 


Jewsekcja, dziś atoli, wina spada na władze kie 
rownicze, bo tylko wobec nich możemy Wwy- 
suwać nasze postulaty. 

W ubiegłym roku uczyniliśmy jeszcze jedną 
próbę. Gratulowaliśmy Maksymowi Gorkdjowi 
z okazji 'ubileuszu i przy tej sposobności przed 
stawiliśmy mu naszą sytuację w Rosji Na st 
ten nie otrzymaliśmy odpowiedzi ani od niego, 
ani od rządu. Łunaczarski atoli zareagował na 
to w odczyc:e w Leningradzie, mówiąc: „Mie- 
szczańskim sjonistom, chcącym udać się do Pa 
lestyny, nie przeszkadzamy, atoli nie zezwo= 
limy na szkoły lub na nauczanie w martwym. 
języku”. A stało się to w dwa miesiące pu 0O- 
głoszeniu mowy Cajtlina z Łunaczarskim. — 
Książki hebraiskie stare i nowe znajdują się na 
indeksie, książki te można otrzymać wyłącznie 
dia celów naukowych. Upadamy kulturalnie, 
niema u nas żadnego rozwoju. a jednak nie prze 
stajemy prowadzić pracy hebrajskiej. 

W każdej miejscowości posiadamy kursy 
dzieci, młodzieży i dorosłych, gdzie odpowier 
dnio de wieku i wiedzy nauczamy języka he- 
brajskiego, żydowskiej historji i literatury. Są 
wśród nas i8-letni młodzieńcy, którzy na po- 
czątku rewolucji liczyli 6 lat i przebyli kulturę 
Jewsekcj. Obecnie znajdują się wśród nas. w 
jakimś zapadłym kącie nauczają historji i wy” 
głaszają odczyty o literaturze hebrajskiej. Jak- 
kolwiek żyjemy wśród piekielnego ucisku, nie 
porzucamy pracy. Sama ona postępuje naprzód. 
Ruch sionistyczny w Rosji żyje! 

Dlaczego milczy się? Dlaczego nie pomaga 
się nam z zewnątrz? Przybywający do Rosji, 
widzi tylko to, co mu się pokazuic. Kto atoli 
chce widzieć, ten widzi. Dlaczego atoli milczy- 
cie, dlaczego Organizacja Sjonistyczna i inne 
organizacje kulturalne nie przychoczą nam z po 
mocą? 

Teraz postancewiliśmy uczynić ostatnią pró- 
bę i poskarżyć się z tej trybuny. W ciągu osta- 
tnich 12 lat uczyniliśmy wszysko. cośmy mo- 
gli uczyrić, a nawet więcej, niż mogliśmy. i 
pracujemy nada: Cóż wy uczyniliście? Proszę 
was, żądam cd was — czyńce wszystko, a mo 
żecie bardzo dużo zdziałać, możecie nam mo” 
ralnie i politycznie pomóc. Żydostwo rosyjskie 
musi wiedzieć że nie jest osamotnione w walce, 
że za niem stoi naród żydowski całego Świata. 
Istnieje poglad. że zaszkodzi protestować prze- 
ciwko przeladowaniom, ale zorzej, niż obecnie, 
nie meże już być. Wasze milczeni« rest dla nas 
straszne. niszczy nas. Z Kongresu musi rozle- 
gnąć się potężry protest i to nietylko w formie 
rezolucji, po której nie następuje czyn. Miicze- 
nie po proteście byłoby straszniejszem dla nas, 
niż dotychczasowe milczenie. Trzeba na całym 
świecie podjąć ożywioną działalaość. Hebraj- 
scy pisarze, nauczyciele. cały r.ch sionisty- 
czny, także zie-Żydzi muszą protestować prze- 
ciwko teimu, że język prorowów, który jest o- 
zdobą literatury Świata, jest prześladowany 
jako kontrrewolucyjny. 

Wśród naicięższych warunków dzierżymy 
wysoko chorągiew, pomóżcie nam, aby chora- 
giew tę nie zepchnięte do bagna. W Rosji chcą 
nas zniszczyć, ale daremne to wysiłki... 
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KRONIKA POLICYJNA. 

— KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Stefanji Formo- 
wej nauczycielce z Wawrzeńczyce skradziono Wezo 
raj w kościele Marjackim torebkę damską skórko- 
wa z kwotą 38 zł. 

— TRZEBA UWAŻAĆ NA ROWERY. Włady- 
sław Pyrek, (ul. Wincentego Pola 1, 1) zgłosił na 
policji, że w niedzielę skradziono mu rower marki 
„Puch“ wartości 25 0z} pozostawiony przed bu- 
dynkiem Kaśy chorych przy ul. Batorego. 

— CENNY ŁUP. Nattel Chaim, zam. przy ul. 
Dietlowskiej 1. 75 doniósł do policji, że w dniu 10 
bm, skrdaziono mu z mieszkania kandelabry sre- 
brne wartości około 5.000 zł. 

— KRADZIEŻ ZE STRYCHU. Sędzielowska A- 
niela, zam. przy ul. Sołtyka 1, 4 zgłosiła do policji, 
że w dniu 10 bm. skradziono jej z niezamkniętego 
strychu bieliznę wartości okało 300 zł. 

— WYSTRZEGAĆ SIĘ „WYRABIACZY* WIZ, 
Rosenberg Emilja z Kałusza zgłosiła, że gdy w 
dniu 8 bm. była w konsulacie niemieckim przy ul. 
Warszawskiej, przystąjsił do niej na ulicy przed 
konsulatem nieznany jej osobmik, który pod pozo- 


1em wyrobienia jej wizy zaprowadził ją na kory- 
tarz jednego z domów i tam czekający już drugi 
osobnik przy przeglądaniu podaiia o wizę zabrał 
jej 100 zł poczem obydwaj zbiegli. 

— ARESZTOWANIA. Mieczysław Głowacki (lat 
27) zam, przy ul. Tureckiej 16, Izydor Piskorz lat 
20 i Kasper Piskorz lat 21, aresztowani zostali za 
kradież 100 zł na szkodę Józefa Serwaczyńskiego 
zam. przy ul. Tureckiej I, 7, — Władyslaw Mie. 
szczan z Warszawy, aresztowany zostal przez IV. 
Komisarjat PP. za gwałtowne targnięcie się na 
policjanta w służbie. 


— BŁĄD DRUKARSKI. W zamieszczonej w nu- 
merze wczorajszym 3-ciej części reieratu dra Ru)- 
pina zniekształcił djablik drukarski sens zdania v 
2-giej szpalcie, wiersz 10-ty z góry, które ma 
brzmieć: „Ciekawe, że właśnie nie-sjoniści, i to 
prawdziwi ludzie intereu, pozmali, że bez nadzieji 
na lepsze spoleczne formy Życia, entuzjazm kzero- 
kiej masy imigrantów rychłoby się wyczerpał i 
tem samem stracilibyśny wartościowe activum dla 
dzieła wybudowy Palestyny”. 
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7-ënicwy tyczienń pracy 


Doniosty eksperyment społeczne-gospodarczy 


Rząd rosyjski zdecydował się przeprowadzić 
jeden z najciekawszych eksperymentów, o fa 
kim mówi historja społeczna ostatnich kilku. | 
dziesięciu lat. Postanowiono mianowicie znieść 
dia najważniejszych gałęzi przemysłu powsze- 
chny odpoczynek niedzielny: każdy robotnik 
ma wprawdzie nadal mieć swoje wolne 24 go- 
dziny, ale już nie wszyscy razem jednego 
dnia, Zakłady przemysłowe, według argumer- 
Kacji zwolenników tej idei, stały się w naszym 
wieku maszyn zbyt drogie I zbyt decydujące, 
aby je co tydzień zamykać na jeden dzień; mæ- 
szyny i budynki, wzniesione za drogie pienią: 
(dze, muszą być wyzyskane w całej rozciągło. 
ści. 

I dzisiaj przecież istnieją we wszystkich kra 
ach kulturalnych niezliczone przedsiębiorstwa, 
pracujące bez przerwy cały tydzień; wystarczy 
iwspomiiieć koleje, okręty, tramwaje, elektrow 
mie i gazownie, redakcje, hotele, teatry, kina, 
szpitale i wiele innych. Teoretycznie wystarczy 
tylko wzmocnić wszędzie, wzorem wspomnia: 
nych przedsiębiorstw, sztab robotników o jedną 
siódmą i zaprowadzić rozkład świąt według ich 
planu; wystarczy to zrobić, aby całą produkcję 
przemysłową kraju powiększyć o jedną siódmą 
‘przy niezmienionym kapitale. 

A nie należy zapomnieć, że ten rezultat bę. 

'e w praktyce jeszcze lepszy, ponieważ odpa 
dnie strata czasu przy zatrzymywaniu przed: 
siębiorstwa w sobotę i przy puszczaniu go w 
ruch w poniedziałe.k W Moskwie liczą, ni 
mniej, ni więcej, tylko na podniesienie produk: 
cji o 20 procent bez grosza nowych kapitałów 
i na zmniejszenie bezrobocia o 15 procent, bez 

zmniejszenia o grosz minimalnego zarobku 
poszczególnych robotników. 

Nie da się zaprzeczyć, że rachunek ten jest 
słuszny: jest zrozumiałem, że wspomniana idea 
natychmiast po narodzeniu sie zdołała po- 
chwycona przez niekonserwatywne pód wzglę 
dem przemysłowym Stany Zjednoczone. 

Tam gdzie niektóre przedsiębiorstwa już zæ 
czynają przechodzić do 5 dniowego 
pracy, myś! ta wpadła jak błyskawica. 


Cóż można lepszego wymarzyć, lak 5 dniową 
pracę robotnika, która tak bardzo podnosi kom 
sumpcię, połączoną z 7dniową pracą maszyn, 
itóra tak wydatnie podniesie produkcję? 

Taki dziennik, jak „New York Times“, drw 
kuje pełne uznania artykuły, aczkolwiek jest 
organem kapitalistycznym, a jednocześnie rady 


tygodnia ; 


| kalne pismo „Nation“ widzi w tej reformie zna 
| komity środek do podniesienia ogólnego dobro» 
bytu. 

W Europie, naogół dotychczas nie zajmowano 
się tym projektem. Tylko w Nienrczech jeszcze 
za czasów Bismarcka wpłynął taki pomysł, ale 
został w zarodku utrącony jako antyreligijny, 
aczkolwiek żelazny kanclerz już wtedy podkre. 
lał, że dzień odpoczynku ma mniejsze dla ro 
botnika znaczenie (chodżiło wtedy o 7 dni præ- 
cy każdego robutnika), niż płaca | warunki 
ogólne pracy w dnie powszednie. 

Cóż dopiero powiedziałby Bismarck, gdyby 
chodziło nie o zasadę wolnego dnia, ale tylko o 
kwestję. czy Wszystkie dni odpoczynku mają 
przypadać akurat na niedzielę i gdyby przed: 
stawino mu przytem wielkie ułatwienia w dzie” 
dzinie wszystkich innych warunków pracy, wy 
bitne potanienie kosztów produkcji i danie pra. 
cy setkom tysięcy. które właśnie .,racjonaliza. 


Argument religiinv, nawet jeśli sie chce z ca 
łą gotowością uwgzlednić go w argumentacji, 
nie wytrzymuje siły kontrargumentów, szcze. 
sólnie, że ci stosunkowo nieliczni robatnicy, któ 
rych uczucia reliriine sa jeszcze wielkie, mogą 
przecież świętować w odneśnym dniu. 

Daleko noważniejszy lest inny zarzut, że dni 


odpoczynkowe krewnych i brzyjaciół będą się | 


krzyżowały. że mąż naprzykład będzie miał Świę 
to w noniedziałek, żona we wtorek, syn w Środę, 
lezo narzeczona w czwartek, córka w piątek, a 
iel narzeczony w sobotę I że wskutek tego ucier 
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pią niektóre ludzkie więzy i uczucia. 

Ale przecież tak się już dzisiaj dzieje w przea 
słębiorstwach, które wymieniliśmy wyżej. I czyż 
może to zaważyć, jeżeli na drugiej szali leżą ta- 
kie dobrodziejstwa, jak: 


1) zatrudnienie setek 
dzisiaj; 

2) skrócenie ogólnego czasu trwania pracy dla 
każdego robotnika; ` 

3) rotanienie wszystkich towarów dzięki lep- 
szemu wyzyskaniu maszyn; 

4)' podniesienie produkcii, podniesienię ekspor 
tu i wobec tego perspektywa znacznego rozlw- 
Źnienia śruby podatkowej. 

Snrawa lest zbyt poważna I posiada zbyt sze- 
roki horyzont, aby lą wolno było pogrzebać pod 
sterta dowcipów, romantycznych frazesów, „do- 
ematów i lenistwa. Wyrasta tutaj z państwa 
idei nagle wizla przewrotu, laki spowodowały 
tvlko naiwieksze wynalazki techniczne. 

To prawda. że w danel chwili, przy obecnej sy 
tuacii na rynkach, aparat produkcyjny w więk: 
szości naństw lest zbyt wielki, aby pracować 
nawet 6 dni w tygodniu. Wiele gałęzi nagtawio= 
nvch jest na piecio, a nawet na czterodniowy ty 
dzień pracy. Ale sytuacja na rynku zmienia się, 
a naród wrasta nąwet w zbyt obszerny kostjum 
przemysłowy. Z punktu widzenia przyszłości za- 
gadnienie pozostaje niesłychanie ważne i PER 


tysięcy głodujących 


tne. 


BSG: stwe I spędzenie płodu 


w świetie proiektu relskiego kodeksu karnego 


Warszawa, w sierpniu 
W ostatnich dniach przed sądami w stolicy 


| toczyły się dwie poniekąd „typoweđ, a ostatnio | 


| 
| 
| 
| 9 


cia“ pozbawiła chleba. 
| 

l 

i 

| 

| 

| 

| niestety, coraz częstsze sprawy. 

| W jednej, przed sądem zrodzkim stanęła ma 
tka pod zarzutem poratcenia swego kiłkumiesię 
cznego dziecka. Oskarżona istotnie  porzuc'ła, 
a ściślej podrzuciła swe niemowlę ojcu dziecka. 
Powodem rozpaczliwego kroku była nędza i nie 
możność wyżywienia’ się. „Ojciec jego zarabia, 
tlumaczyła się, łkając oskarżona, będzie mógł 
mateńkiego wychować”. Sędzia grodzki, biorąc | 


nie groziło niebezpieczeństwo utraty życia, wyż 
g wyrok uniewinniający nieszczęśliwą matkę. 


N drugim procesie, który toczył się w Sądzie 
PA a na ławie podsądnych zasiadło kilka 
niedoszłych matek, a obok nich utuczona loti 
wybawicielka — akuszerka, specjalistka od nie 
dozwolonych zabiegów. Wyrok w tym procesie 
nakazał zamknięcie wytwornej damy-specjallst. 
KE w więzieniu, pacjentki zaś zostały uniewinnie 


Oba zacytowane przez nas procesy stanowią 
ilustrację doniosłej kwestfi usuwania płodu 


pod uwage. iż pozostawionemu u ojca dziecku l względnie dzieciobójstwa. Dziś, w okresie prac 
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kezczarowanie 


Dzień w dzień, około 8-ej rano udawałą się mło- 
dè, rozkoszna Paulina do pokoju swych rodziców, 
by im powiedzieć „dzień dobry" 

Poprzedciła ja pokojówka, niosąc na tacy trzy 
Mitenki, trzy rogaliki i dzbanuszek czekolady; 
tuż obok leżała gazeta, 

Codziennie tzękała pani Tauleuil na córkę, 
rozpierając się majestatycznie w łóżku, podczas 
gdy pan Taułeuil w przyległej łazience doprowa- 
dził swą toaletę do porządku, 

Tego dnia, o którym mówić będziemy, gdy Pau- 
lina postawiła duchowy i materjalny pokarm na 
"stole obok łóżka i oddaliła się, ozwał śię: groźny 
glose niewidocznego pana Tauieuil, 

— A więc, czyś wszystko już rozważyła? Posta- 
nowiiłaś już COŚ ostatecznie? 

Paulina kołysała się, siedząc u brzegu łóżka! by- 
ła okryta wzorzystym, jedwabnym  szlałrokięm, 
nogi bez pończoch, stopy zaś w sandałach. 

— Postanowiłaś zatem coś nareszcie? 

— Już wszystko obmyśliłam. Wyjdę tylko za lo- 
tonika. 

Pani Taufeuil odwrócił» tkliwie główkę swej 
córki do niebie, by móc spojrzeć jej w oczy. Pau- 
lina nie broniła się i dotrzynywała wzroku. lcez 
oczy jej były nieprzeniśn'onc, jaksdyby zamkniete. 

Z pokoju kąpielowego dóchodziły przyllumiowe, 
Lroniczne pomruki. 
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| wokackiemu, 


— Dziecko, dziecino! — żaliła się pani Taufeujl - 
ty bardzo nas martwisz! Dlaczego nie chcesz wziąć 
przynajmniej Marcelina Signaca w rachubę? Cat- 
kiem jest pewne, że ma przed sobą niebywałą ka- 
rierę. Posłuchajże dziś będziesz mofła go widzieć 
na koncercie, urządzonym przóz panią Broudier... 

— Ja nie pójdę na koncert, gdyż pan Signac nie 
jest lotnikiem. To przecież jest tak proste. 

— świetnie — usłyszago drwiący głos pana Tan- 
feuil, wraz z pluskaniem wody — za moich oza- 
sów działo się to samo z kawalerzystami, Spytaj 
się tylko swojej matki, czy nie marzyła o poślu- 
bienin jakiegoś oficera kawalerji. 

— (o ty wygadujesz, Erneście! 

Pani Tanfeuil zdawała się być obrażoną, z tru- 
dem jednak powstrzymała Śmiech. Paulina nalała 
czekolady do filiżanek. Matka zaś, starała się ci- 
chym głosem naklonić córkę. 

— Mogłabyś mu się przyjrzeć przynajmniej po- 
wierzchownie. Zanim to uczynisz, nie możesz wy- 
dać o nim żadnego sądu Bardzo Żałuję. że nie by- 
lyśmy na rozprawie wezoraj, mogłabyś go usly- 
szeć wygłaszającego niowę obrnńczą, a ja tak się 
irteresuję rozprawami sadowemt. Dr Sie be- 
dzie świetnym mówcą. Czy ci to nie sprawi za- 
, £zczylu być żoną takiego słynnego adwokata” A 
lu jestem przekonana, że dr Signac zostanie styn- 
nym adwokatem, 

Młoda dziewczyna wzruszyła ramionami. 

— Ja nie żywie żadnej niecheci ku stanowi ad- 
a nawet wręcz przeciwnie, ale 
— Ale ja pragnę lotnika — zadudnił głos Tau- 


fenila, który się właśnie ukazał w drzwiach — 
pójdź, Paulinko I ucałuj mnie, na chwałę lotuiotwa, 

Czule przytulił ją do siebie, gdyż rozkapryszo- 
wane dziecko stawiało opór. „Po nałożeniu tazsry- 
narki, umoczył Tauieuil rogalik w szklance. 

Nagle padł wzrok jego na gazetę". 

— Czy ten człowiek uratował przynajmaiej go 
we oskarżonego? 

Rozkłada gazetę. 

— Do licha! prawdziwy sukces! Obwintony © 
trzymał tylko 5 lat więzienia. Wiecie, że Stgnac 
jest morowym chłopem? Cacany bubek, daję sło- 
wo moje damy, że ładny kochany chłopak, 

— Pókażże — poprosiła pani Taufeuil — dopre- 
wdy bardzo ładny. Paulinko, nie chcesz mu się 
przyjrzeć? 

— Poco? 

— Ma racje — zauważył Taufeuil niewinnie — 
po co jej to? Niech się Paulina nie trószczy o tem 
obrazek Właściwie , hm. czy nie uważasz, że om 
jest niera jakbv to wyrazić. nieco za hardo wy- 
glada? Troszeczke.. tak, trochę jest tu brutalny. 

Paulina spoglądnęła ukradkiem poprzez plecy 
ojca. 

— On. jest rzeczywiście ładny. 

— Ale jeśli sabie dokładnie uprzytomnię — do 
rzucił Tnufenil -- to zdaje się, że zaam o wiele 
łądniejszych mężczyzn... 

I gdv to mówił mrugaął oczami w stronę żony. 
„— Tv jesteś, oicze dość wymazaiscy Ale należy 
hré snrawiedliwwm Poks* mi iero Tatogralję! 
Wzięła gazetę i przystąpiła do okna. 
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nad polskim kodeksem larnym, sprawy te wy- 
wołać muszą zrozumiałe zainteresowanie. _ 


«NOWY DZIENNIK“, wtorek 13. VIII. 1929. 


| dzieć, podkreśla p. Czerwiński, iż represje kar- 


Nasza Komisja Kodyfikacyjna w swoim pro-: 
iekcie Kodeksu Karnego ujęła kwestje w ten: 


sposób: Matka, która zabija dziecko w okresie 
porodu, pod wpływem jego przebiegu, ulega ka 
rze więzienia do $ lat. A zatem matka dziecka 
nieśiubnego dpowiada za dzieciobójstwo na 
równi z matką dziecka ślubnego. Kobieta, która 
płód swóż spędza lub pozwala na spędzerie 
przez iiiną osobę r'ega karze więzienia do lat 5. 
Ten przepis by! wielce sporny w komisji. 

| Zacliodzi pytanie, jak zwalczać tak częste 
dziś spędzanie płodu? „Można zgóry powie- 


ne nawet rajbardziej surowe nie są w stanie 
położyć tamy temu wiełkiemu złu*. Tu zamiast 
odwetu zeinsiy, należałoby, naszem zdaniem, 
rozwinąć i szeroko prowadzić odpowiedn:ą po 
litykę społeczną, polegającą na polepszeniu by- 
tu ekonomicznego kobiet pracuiących ' zapew- 
nieniu wychewania ich dzisciam. 

Dobrze pojęta polityka społeczna wyłączy 
potrzebę jakichkolwiek represji karnych. W każ 
dym razie interesujące jest bardzo, jak kapitał. 
na ta kwestja ujęta zostanie ostatecznie w pol- 
skim kodeksi karsuym 


% 


Biuralistka w Ameryce 


O pracownicy biurowej zatrudnionej po dru 
giej stronie oceanu, słyszy się bardzo często 
historyjki jak z bajki: Żyje jak królewna, zara- 
bia bajońskie sumy, wreszcie wychodzi zamąż 
za miljardera. Tymczasem życie pracownicy 
biunowej w Ameryce przedstawia się w bar- 
wach o wiele mniej różowych. 

W Nowym Jorku zarabia tak zwana „office 
giri“ panienka zatmedninona w sklepie 15 do 18 
dolarów tygodniowo; stenotypistka zarabia 
więcej, gdyż od 20 do 25 dolarów. 

Niejedna z naszych panienek biurowych uzna 
to za bajeczne, w naszych warunkach nieosią- 
galne wynagrodzenie. Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę, że utrzymanie w Nowym Jorku nie jest 
znów takie tanie. Jeżeli ktoś posiada krewnych 
i może u nich mieszkać, to naturalnie wydatki 
są mniejsze wynajęcie bowiem pokoju kosztuje 
4 do 5 dolarów na tydzień. Lepsze pokoje i ta- 
kie, które są bliższe centrum miasta. kosztują 
6 do 8 dolarów tygodniowo-* 

Życie stenotypistki w Nowym Jorku przed- 
stawia sie mniej wiẹcei następująco: Pensja 
początkowa 16 dołarów z podwyżką co rok o 
2 dolary tygodniowo. Praca od godz. 8-6: do 
12-tej i od 1-ej do 5-tej. 

W porze zimowej pracuje się często dłużej, 
= przy tem prawie każda biuralistka, wynaj- 

"miując tańszy pokój, ma z biura do domu około 
pół godziny drogi. 

Pierwsze Śniadanie spożywa pracownica biu 
Towa w pobliskim „lunch room", które Amery- 
kanie nazywają „Break-fest“. Przeciętny Ame- 
rykanin spożywa wtedy talerz zupy owsianej; 
potem 2 jaja i jedną bułeczkę, zwaną „roll”*, — 
Całe śniadamie kosztuje :30 do 40 centów. Fili- 
Żanka mleka, herbaty, lub kawy kosztuje 5 cen 
tów. W życiu biurowem i handlowem Amery- 
kanin nie zaniedbuje pewnych względów dla 
„płci słabtef* A więc panie mogą przyjść do 


służby o kwadrans później, jak również wyjść 
o pół godzitry prędzej z biura od mężczyzn. O 
godzinie 12-tej jest jednogodzinna pizerwa obia 
dowa. W wielkich magazynach nawet i biurach 
zmajduje się własna jadłodajnia dla personalu. 
Kawę, hestatę lub mleko dostarcza w dowolnej 
ilości firma bezpłatnie, za 30 centów kupić mo- 
żna jakąś gorącą potrawę. W tych przedsię- 
biorstwach, w których niema własnej jadłodaj- 
ni, cały personal idzie do najbliższej „lunch— 
roomu', gdzie potrawa mięsna kusztuje prze- 
ciętnie 25 centów. Obiad kosztuje 50--75 cem 
tów, tak, że mniejwiłęcej przy umiarkowanem 
życiu dzienny wydatek na życie wynosi 1 i pół 
dolara. 

Kto zarabia tylko 15 dolarów tygodniowo 
musi się zadowolić skromnym pokoikiem gdzieś 
na przedmieściu. Lecz nawet przy zarobku 20 
dolarów tygodniowo nie może sobie biuralistka 
na wiele pozwolić, gdyż pozostałe pieniądze 
idą na ubranie, komunikację i rozrywki. 

„Office Girl“ zatem mimo swej — jak na 
nasze stosunki olbrzymiej pensji — musi się t- 
czyć z każdym centem, jeżeli ma utrzymać ró 
wnowagę w swym budżecie. 

Los amerykańskich biuralistek nie jest tak 
bardzo godzien zazdrości, gdyż i w Ameryce 
nie wszystko „złoto co się świeci“. 
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WALKA O DŁUGIE WŁOSY. Po ostatnim wszech 
światowym kongresie fryzierów, na którym wypo- 
wiedałano sie przeciw noszeniu krótkich włosów 
przez kobiety, w szeregu miast niemick ch i austrja- 
ckich zorganizowano specjalne towarzystwa, ma- 
jące na celu walkę o przywrócenie mody długich 
włosów. Ciekawe, że członkami tych towarzystw 
są przeważnie młodzi mężczyźni, którzy” przy przy 
stąpieniu do danego towarzystwa składają piśmien 
ne dekiaracje, że nie będą nigdy tańczyli z krótko- 
włosemi pannami 
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Pan i pani Taufeail spojrzeli na siebie triumfu- 
jącym wzrokiem. 

Paulina oglądała ze skupieniem podobiznę dr. 
Marcelina Signaca Był on bez biretu i togi, nosił 
elegancki wieczorowy garnitur. Rysy jego wyra- 
żały niezłomną energję. Jego prawdziwie męski 
wyraz twarzy bardzo zachwycał młodą dziew- 
czynię. 

Gdyby ten człowiek był bankierem, malarzem, 
inżynierem lub oficerem marymarki też by się jej 
spodobał, ale napewno zawód adwokata był wśród 
wszystkich zawodów najznakomitszy, ten zawód, 
który Marcelin Signac obrał dla siebie. 

Szybko przebiegła wzrokiem sprawozdanie są- 
dowe, współczuła w nieszczęściu oskarżonego, któ- 
ry tylko dlatego zabił człowieka, gdyż chciał ura- 
*ować pewną kobietę. 

Sprawozdanie sławiło nadzwyczajną swadę 
obrońcy. Tekst ten urozmaicała poniekąd fotogra- 
fja Marcelina Signaca. Paulina wyimaginowała 
sobie. że słyszy jego ciepły przekonywujący głos. 

Tauleuil przystąpił do Pauliny i prowadząc w 
dalszym ciągu grę, którą dotąd dawała Świetne 
wyniki, nie omieszkał jej jednak ostrzec, 

— Strzeż się dziecino! Nie trać tak szybko gło- 
wy. Te fotogratje są często bardzo niepodobne. I 
możliwe, że to jest stara fotografja. z drugiej 
strony nie miej przesadnego wyobrażenia o uzdoł- 
nieniu Signaca... 

— Ja idę na koncert do pani Broudier — rzekła 
sianowczo Paulina 


Koncert ten był występem uczniów. Pewna przy- 
jaciółka państwa Tauteuil proponowała, aby Pau- 
lina i Marceli przy tej okazji się poznali. Kupiła 
przeto bilety i gdy pani Taufeuii i Paula doszły do 
swoich miejsc powstała uprzejma przyjaciółka. 

— Drogie dziecko, pozwól pani, że przedstawię 
pani bohatera dzisiejszego dnia, mojego młodego 
przyjaciela Signaca. 

Pewien pan skłonił się śmiejąc. Paulina ska- 
mieniała z przerażenia i starała się ukryć swój 
przestrach 

Nie *był to Signac, tylko jakiś inny pan. Jego to 
feiogralja znajdowała się obok, podobizuy Signa- 
ca, tzn. była to fotografja jego klijenta, tego czło- 
wieka, którego skazano na 5 lat ciężkiego więzie- 
nia. Nerwowy wygląd twarzy i nabrzmiałe wargi 
tak strasznie podziałały na Panlinę, gdy oglądała 
t: fotografję, że pomyślała: rysy takie z pewno- 
ścią nie ułatwiły zadania obrońcy. 

Teraz nagle zrozumiała: przez nieopatrzność 70- 
stały obadwa nazwiska adwokata i jego klijenta 
pod podobiznami przemienione. Paulina miała wra 
żenie, że serce jej w lód zastygło. 

Mimo to wyciągnęła ku niemu rękę a młody ad- 
wokat, którego jedną wadą było podobieństwo 
do Dantona, ujął chłodno podaną rękę, nie mając 
pojęcia, że Paulina Taufeuil poraz pierwszy zaz- 
nała goryczy, losu. 


—— 
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Sprawa budowy tunelu 
pod kanaiem La Manche 


Przed angiclskim komitetem poszukiwań cywił- 
nych i z owych w Londynie, złożył pan Javary, 
dyrektor północnego towarzystwa tuneli podmor- 
skich pomiędzy Anglją a Francją, deklarację za- 
wierającą w jakich: się obecnie przedstawia war 
runkach sprawa budowy tunelu pod Kanałem La 
Manche. 

Jak wiemy, sprawa ta była już kilkakrotnie o 
mawiana i zostało postanowione, że koszia ponios 
sę oba państwa po połowie, a raczej nie pańsuwa 
tylko dwa konsorcja kapitalistów angielskie I 
francuskie Do rozpoczęcia prac nad budową, po- 
trzebne jednak formalne zezwolenie rządu angiel- 
skiego, który dotychczas nie wypowiedział się 
jeszcze formalnie w tej sprawie. 

Pam Javary wyszczególnił trudności 1 koszta, 
które tak wielkie przedsięwzięcie musi za sobą 
pociągnąć. Koszta prac przygotowawczych po 
stronie francuskiej dosięgną do 110 lub 160 miljo> 
nów franków. Pan Javary zapewnia, że Konsor- 
cjum francuskie jest przygotńwane na pomiesie- 
nie tak wielkiej ofiary, ze względu na doniosłe kw 
rzyjci jakie tunel dla państwa przyniesie, jednak 
jedynie pod warunkiem uprzedniego tormalnego 1 
oficjalnego zezwolenia na budowę wydanego przez 
rząd angielski, 

Na podstawie dotychczasowych obliczeń całość 
kosztów budowy tunelu ze strony francaskiej wy- 
niesie od 3 do 4 miljardów franków. Rzecz zrozu- 
miała że budowa pociągająca za sobą tak kolosal- 
na koszta nie może być rozpoczętą przed uzyska- 
niem pewności, że nie staną jej na przeszkodzie, 
względy natury politycznej, ekonomicznej czy też 
sentymentalnej. 


Legia konorowa za 18 dzieci 


Rzecz się dzieje w Lotaryngji, a więc w prowincji 
niedawno Francji zwróconej. W gminie Moineau, w 
malowniczei dolinie Ajol, niedaleko Plembieres, mie- 
szka rodzma pilnych rolników, złożona z ojca, Juliu. 
sza Lepaul 'jego żony i 17 dzieci, ży,ących i zdro- 
wych, z tego 11 synów i 6 córek; najmłodsze, 18-ste 
z rzędu, zmarło niedawno. Ponieważ rząd francuski, 
chcąc przeciwdziałać klęsce wyludniena, systemowi 
dwojga dziec. albo najnowszemu: nie mieć dzieci, 
wyznacza nagrody za obfitość potomstwa, przeto pa. 
ni Amelja Lepaul otrzymała krzyż kawaierski Legii 
Honorowej, 10 tysięcy franków z fumdacji Lamy i 25 
tysięcy franków z fumdacji Cogmace. Dodać należy, 
że dolina Atol iest znana zarówno z doskonałych go- 
spodanstw małoroimych, jak z wyjątkowej płodności 
niewiast. 


SŁYNNA KSIĄŻKA PUŁK, LAWRENCE'A PO 
POLSKU, Ostatnie tarcia Chińsko- Sowieckie, któ- 
re nastąpiły prawie bezpośrednio po konflikcie 
sowiecko- afgańskim, dają podstawę do powstania 
nowych wersji i fantazji, związanych z daiałałmo- 
ścią znakomitego angielskiego działacza politycz- 
nego, pułkowmika Lawrence'a. Niedawno wydał 
on pamiętniki o „Bumcie Arabów", które częścio- 
wo wyjaśniają działalność cieszącego się fanta- 
styczną sławą autora. Bermard Shaw nazwał pa- 
miętniki te najlepszą książką wojenną od czasu 
pamiętników Juljusza Cezara. W tych dniach ksią- 
żka pułkownika Lawrence'a doczekała się polskie» 
go wydania, 
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Program stacyj radjofonicznych 


Poniedziałek, 12 sierpnia. 

Kraków (312,8) 1540 Kom. gosp. 16,15, Przegląd 
16,30 Koncert płyt gram., 
i radjoaktywnoś 
wygł. dr. Skulski, 17,50 Komunikaty P. W. K. 18 
Transmisja z kawiarni „Gastronomja* w Warsza- 
wie 19 Rozmaitość, komunikaty 19,56 Sygnał cza- 
su Hejnał, 20,05 „Odczyt o Brazylji* prof. Bujwi- 
da, 22 Komunikaty 22,45 Muzyka taneczna z „Pa- 
wilonu“, 

Warszawa (1414,7) 16,30 Kącik artystyczny, wy- 
sięp p. Laskowskiego z „Gongu“. 

Katowice (408,7) 18 Słuchowisko dla dzieci i mło- 


eży, 

Poznań (334,8 18 Komcert solistów, : 

Lipsk (259) 20 Dwie operetki Offenbacha. 

Daventry (479,2) 20 Koncert orkiestry symfo- 
niczmej. 

Menachjum (533) 19,30 Recital śpiewaczy. 

Wroclaw (253) „Fuhrman Henschel“, Gerharta 
Hauptmanna. 
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DODATEK TYGCDNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" pam 


O porażeniu i paraliżu 


Słowo „porażenie“ ma to do siebie, iż od cza” 
sów najdawniejszych wywiera na ludzi wraże- 
nie dziwne, połączone z pewnego rodzaju uczu 
ciem lęku i strachu, trudno sobie bowiem wyo- 
brazić większą karę dla człowieka skądinąd 
zdrowego — jak niemożność posuwania się ! 
pracy. I dziś jeszcze łaicy uważają człowieka, 
dotkniętego porażeniem, za nieszczęśliwca, któ 
remu należy się tylko współczucie — powątpie 
wają bowiem, czy członki ubezwładnione odzy- 
skają jeszcze moc i siłę, Postaramy się tedy 
udowodnić, że 


porażenia mają prłyczyny najrozmaitsze. 


stąd i wyniki leczenia nie zawsze jednakowe — 
dlatego tembardziej nie należy tylko załamy- 
wać ręce, lecz szukać pomocy lekarskiej. 

Dla przejrzystości tematu zajmiemy się tyl- 
ko najważniejszymi rodzajami porażeń — i to 
według wieku chorego to jest począwszy od 
najczęstszych porażeń wieku dziecięcego do po 
rażeń Spotykanych u ludzi leciwych. 

Dziecko może 


urodzić się z porażeniami, 


np. ręki lub pewnej jej części. Należy to odnieść 
do uszkodzenia w czasie porodu np. kleszczo- 
wego pewnych zwojów nerwowych w okolicy 
karku lub pachy. Porażenia te mogą być rów- 
nież wewnątrz jamy czaszkowej w czasie po- 
rodu. 

Wskutek uszkodzenia w ten sposób pewnych 
partyji mózgu — mamy porażenia tych części 
ciała, do których ta część kory mózgowej swe 
„nerwy“ wysyła. Ale jedną z najczęstszych 
przyczyn porażeń wieku dziecięcego jest 


paraliż dziecięcy, czyli Heine-Medine. 


Choroba ta, znana u nas stosunkowo niedaw 
no grasuje endemicznie najwięcej na wiosnę 
i w jesieni. Dziecku przedtem zupełnie zdrowe 
— gorączkuje niekiedy tylko w ciągu jednej 
nocy — rano budzi się _ porażeniami — najczę- 
ściej kończyn dolnych, szczególnie stóp. Zda- 
rzają się także porażenia kończyn górnych. Po 
pewnym czasie część porażonych części ciała 
odzyskuje z powrotem władzę; inne zaś są da- 
lej porażone — a mięśnie te z czasem zanika- 
ją. Należy w tej chorobie bezwłocznie szukać 
porady lekarskiej, — albowiem masażem — ele 
ktryzacją i lekami można tu wiele pomóc. Zwy 
kle czeka się do roku; — te części ciała, które 
do tego czasu nie odzyskają władzy -— zostają 
prawie że stale porażone. Obecnie stosuje się 
w tych wypadkach chirurgicznie przeszczepia 
nie ścięgen i mięśni, co jeszcze nie jest bardzo 
rozpowszechnionem. 

Inny typ porażenia wieku dziecięcego ma 


związek z grużlicą kręgów. 


U dzieci tych następuje wskutek zniszczenia 
kręgu zapadnięcie się kręgosłupa i powstaje 
garb. 

Równocześnie wskutek nacisku na rdzeń zo- 
staje tenże uszkodzony — a faktem tego jest 
porażenie. Ponieważ zaś grużlica kręgów u dzie 
ci jest najczęstsza w okolicy lędźwiowej — dla 
tego mamy do czynienia najczęściej z powsta- 
łem na tem tle porażeniem kończyn dolnych. 
Zależnie bowiem od wysokości, na której zosta 
le rdzeń uszkodzony — nastepuje porażenie 
tych nerwów, które z tego odcinka rdzenia od: 
chodzą. W przypadku grużlicy kręgosłupa — 
tylko leczenie pierwotnej choroby — a potem 


leczenie porażeń 
nych wyników. 


U dzieci neuroptycznych w przebiegu chorób 
jak szkarlatyna, tyfus, dyfterja lub grypa — wi 
dujemy często drgawki, po których następują 
porażenia, jednakowo 'nie są one trwałe, Często 
notujemy również porażenia w 


przebiegu zapalenia opon mózgowych, 


przedewszystkiem zapalenia opon na tle grużli 
czem. Uporczywe są porażenia powstałe w prze 
biegu zapalenia mózgu — mają one słabą ten 
dencję do cofania się. Pewne choroby dziecięce 
mają specjalną cechę wywoływania porażeń n. 
p. dyfterja — inne zaś porażenia w wieku dzie 
cięcym np. z powodu zapalenia nerwów są 
rzadkie. 
Najczęściej spotykane są: 


porażenia wieku dojrzałego 


może prowadzić do pomyśl. 


Porażenia wogóle są albo wynikiem uszko. 
dzenia obwodowych nerwów 'ruchowych, albo 
rdzenia pacierzowego, — lub wreszcie kory mó 
zgowej. Należy bowiem sobie uprzytomnić, iż 
kora mózgowa ze swojemi ośrodkami jest tą 
centralą rządzącą, która poprzez rdzeń i nerwy 
wysyła swe rozkazy do mięśni. 

Większość wypadków porażeńń ma za przy- 
czynę 


uszkodzenie lub schorzenie rdzenia pacierzo- 
wego. 


Są one tak rozliczne, iż niepodobna je wszyst 
kie na tem miejscu rozpatrzeć. Istnieją bowiem 
najróżnorodniejsze starty chorobowe — polega 
jące na zapaleniu lub zwyrodnieniu substancji 
rdzenowej — wszystkie zaś one w konsekwen*- 
cji prowadzą do porażeń. Na zniszczenie rdzenia 
może też wpłynąć ucisk od zewnątrz. Do takich 
należy nowotwór, rozwijający się w kanale krę 
gowym, lub krwotok. 

Inne kategorie porażeń — mające inny spo- 
sób leczena, są: 


porażenia z przyczyn mózgowych. 


‘Mogą tu zbiegać się najrozmaitsze przyczy% 
nz: Są to najczęściej stany zapalne opon i móz 
gu samego. Wcałe też nierzadko sprawy nowo 
twórcze. Do zapaleń opon mózgowych wieku 
dojrzałego należy zaliczyć zapalenie opon u 
podstawy mózgu na tle kiły. W tej okolicy bio 
rą początek liczne nerwy — nic zatem dziwneu 
go, że kiła mózgu i opon dawać musi liczne pos 
rażenia. W wieku dojrzałym i starszym spotyw 
ka się oczywiście również zapałenia opon i mów 
zgu podobnie jak u dzieci, ale o wiele rzadziej. 
Bardzo często spotykamy porażenia zaczynają 
ce się bólem a polegające na zapaleniu nerwów 
i ich osłonek. Dzieje się to bardzo często w 
przebiegu ciężkich chorób zakaźnych — gdzie 
zarazki, krążące we krwi, uszkadzają nerwy, 
obwodowe. U kobiet spotyka się te porażenia 
obwodowe często w związku z ciążą. Sprawy, 
te ulegają dość szybko cofnięciu się — o ile 
są dość wcześnie leczone. U kobiet spotykamy, 
się nadto z porażeniami na tle histerf, co 
leczy się w pierwszym rzędzie suggestją. 


W wieku starszym spotykamy się bardzo czę 
sto z porażeniami, które ze względu ha ich spe 
cjałny charakter osobno należy podnieść. Do 
najczęstszych należy nagłe 


porażenie połowiczne w przebiegu sklerozy 
naczyń mózgowych, 


Z powodu pęknięcia tętniczki w mózgu — nz 
stępuje krwotok, odpowiednie włókna nerwow 
niszczeją — stąd porażenie, W związku zaś z 
przebytą kiłą spotykamy się w tym wieku z roz 
licznemi porażeniami na tle uwiądu rdzenia tub 
paraliżu postępowego. Jak widzimy, porażenia 
są liczne i najróżnorodniejszego pochodzenia. 
Niepodobna na tem miejscu rozwodzić się nad 
wszystkiemi. Przyczyna porażenia jest niekłe= 
dy „ukryta“, należy tedy zwrócić się do odpo 
wiedniego zakładu leczniczego, gdzie po dlu% 
szej niekiedy obserwacji lekarskiej stwierdzond 
zostanie przyczyna właściwa — a tem samem 
rozpoczęte odpowiednie leczenie. 


Leon Gewiirz. 


Odpowiedzi redakcji: 


CZARNOBREWA ZE ŚLĄSKA: 1) Trzeba całkiem 
poprosiu uregulować trawienie. l owszem, lekarz 
może na to poradzić. — 2) Konieczny wyjazd do 
miasta, w którem jest jakiś kosmetyk. — 3) Była 
to mowa iyiko o czasowem usuwaniu włosów śro 
dkami chemicznemi. — 4) Kilka razy dziennie pu- 
drować dlonie obficie pudrem z tannofecrmem. — 5) 
Na pytame to bez obejrzenia nogi trudno odpowie. 
dzieć. — NAHIL: 1) Sądzimy nadał. że tylko katar 
pęcherza. — 2) Wyleczalne. Leczenie ustalic nożna 
tylko po zbadaniu. — 3) Na pytanie to odpowiedzie- 
liśmy już powyżej. — 4) Nie wpływa zupełnie. — 
NIEDOŚWIADCZONA 17: Masażu nauczy Panią ka- 
żda fachowa masażystka; opisać tego z braku miej- 
sca nie możemy. Gimnastykę szwedzką wykonywać 
można tylko w odpowiednio urządzonej sali gimna- 
stycznej. — BYC ALBO NIE BYĆ: 1) Przyczyną są 
drobne zaburzenia w wewanętrznem wydzielaniu jaj- 
ników. — 2) O zasadniczej zmiamie niema mowy, 
zarost jest bowiem tylko jedną z drugo: zędnych cech 
płciowych. — 3) Medycyna nie zna takuch środków. 
domowych — 4) Działzmie perhydrolu jest wyłącz- 
nie utleniające; włosów nie usuwa. — 5) I ta miesza 
nina nie usuwa włosów, jak to Pani sama zrsztą z 
doświadczenia się przekona. — NAMIĘTNY DZIU- 
NEK: 1) i 2). Przyczyną jest nadmierne zdenerwo- 
wanie i niedoświadczenie. — 3) Są wpiawdzie stany 
chorobowe, tak się objawiające ala u ludzi star- 
szych, chorowitych, nadmiernie nerwowych i t. d. 
Wiek Pański : ogólny stan zdrowia przemawiają prze 
ciwko liemu. — 4) Najlepsza rada: zapomnieć o tem. 


W dogodnych warunkach wszystko odbędzie się zm 
pewne normalnie, — 5) Odpowiedzieliśmy na to py- 
tamie już wyżcj, — NEMO: 1) Zmywać ołało wodą z 
octem. Nogi pędziować 20-procent. wodnym roztwo- 
rem formaliny (na receptę lekarza). — 2) Można, o- 
czywiście, jeżełi zachodzi potrzeba, — 2) Unikać pyx 
łu i dymu tytoniowgo; nie czytać wieczorem. Zakra- 
plać krople cynkowe. — 4) Przepiłukiwać nos wodą 
z solą. Ponadto wylapisowanie wnętrza mosa przez 
specjalistę wskazane. — SILNY FUNDAMENT: 1) Ką 
pać nogi w słone; wodzie i ewentualnie masować. 
Dobre wyniki daje rówmież opaska gipsowa lub kro- 
chmalna, zatożona na kilkanaście dmi przez lekarza 
fachowca. — 2) Jest to dowodem nadmiernej wraż- 
liwości, ale ine daje podstaw do żadnych absolutnie 
obaw. Medycyna nie zna Środka, któryby to mógł 
zamienić. — BÓL: Jednym z najskuteczniejszych śro 
dków są odpowiednio dobrane wkłady do bucików. 
Niektóre sklepy mają specjalistów, dobierających ki- 
pującym cdpowiednie wkładki. — CIERPIĄCY: Po 
przejściu pierwszych, ostrych obiawów można przy= 
stąpić do pierwszych ćwiczeń, naipierw w kąpieli, 
potem w ióżku. Należy jednak unikać wszelkiego 
przemęczania schorzałych mięśni. Pozatem delikatny 
masaż. W chronicznych, zastarzałych wypadkach tył 
ko zabieg operacyjny może pomóc; naciągnięcie ner- 
wu, Tozszczepicnie zgrubiałej osłonki nerwowej lub 
wreszcie, w niektórych wypadkach, wstrzyknięcie 
płynu do osłonki nerwu — HIGIENISTKA: Wartość 
przewietrzania pokoju bywa przeceniana, Wpraw- 
dzie powietrze pokoju, w którym się chory znaśdsię 
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Str. 6: 
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powietrza umiesiony zostaje w górę i wdychiwany 
pył 2 podłogi, który też może zawierać bakterje. Dla 


| Dział £coricuy „Ncwego Lziennika” 


Fec iecalce Era kentyka Lesera 
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doznaje odnowy, ale z drugiej strony wskutek ruchu ; 


„NOWY DZIENNIK", wtorek 13. VII. 1929. 


tego też najpierw należy zwálżyć podłogę, a potem 
dopiero otwierać okno i wietrzyć, — KARLSBAD: I 
owszem, można; ale trzeba też pamiętać o pewum 


Centralny Instytut Wychowania Fizycznego 
w Warszawie 


W CIWF. na Bielanach będzie uruchomio- 
ny w ciągu października 1929 r. 2 letni Państwo 
wy Kurs Wychowania Fizycznego. Data otwar 
cia zostanie podana osobno. Prowadzone będą 
Kursy nauczycielskie męski i żeński. Na kurs 
zgłaszać się moga maturzyści szkół Średnich 1 
seminarjów nauczycielskich. Elęwi, którzy zło- 
žą egzamin pomyślnie, otrzymają świadectwa, 
uprawniające do prowadzenia ćwiczeń ciele- 
snych oraz dające prawo po 2 letniej praktyce 
zgłoszenia się do egzaminu na nauczyciela 
szkół średnich. 
Warunki przyjęcia: wiek 18 do 30 lat, Świa- 
dectwo dojrzałości gimn. lub seminarjalne, 
usprawnienie fizyczne. 
, Do podania należy dołączyć: 1) metrykę, 2) 
świadectwo dojrzałości, 3) świadectwo zdrowia 

d lekarza sportowego lub innego, 4) trzy foto- 
zrafje nienaklejone podpisane, 5) życiorys. Po- 


dania przyjmuje Wydz. Wych. Fiz. 
WR. i OP. do dnia 15 sierpnia rb. 

Kandydaci (datki) zostaną po przyjściu do 
CIWF poddani badaniom lekarskim psychotech 
nicznym i próbom sprawności fizycznej. Mini- 
ma próby sprawności fizycznej są następujące: 
dla kandydatów: bieg 100 mtr. 14 sek., skok 
wzwyż 1.25 m., bieg 1000 mtr. 3 m. 38 sek. 
skok wdal 425 cm., rzut kulą 7.25 kg. 7.20 mtr.; 
dia kandydatek: bieg 60 mtr. 10.6 sek., skok 
wdal 3 mtr., skok w wyż 95 cm., rzut kulą obu- 
rącz (4 kg.) 10 mtr. 

Koszty opłat są następujące: 1) wpisowe 10 
zi., 2) internat łącznie z wyżywieniem 120.— zł 
miesięcznie. Dla słuchaczy niezamożnych prze 
widuje się pewną ilość stypendjów. Wysokość 
i warunki otrzymania stypendjów zostaną poda 
ne osobno. 


Min. 


Kobieta dorównuje sportowo meżczyźnie 


Kobiety zrobiły ostatnio znaczne postępy we 
wszystkich prawie gałęziach sportu, którym się 
poświęciły. Nie jest przewidzianem tymczasem, 
ażeby postępy te miały zatrzymać się na mar- 
twym punkcie gdyż tak wyniki przeciętne, jak 
4 rekordowe ulegają ciągłemu ulepszeniu. 

Dawniej uważano, że kobiecie brakuje właści: 
„wości, w sporcie prawie że decydującej, a ma- 
" mowicie niewzruszonel woli zwycięstwa, oraz 
postanowienia osiągnięcia wyczynu za wszelką 
cenę. Twierdzenie to jednak zostało niedawno œ- 
balone. Na Olimpiadzie w Amsterdamie wywar 
ło niemałe wrażenie mdlenie niektórych kobiet 
na mecie, po przebiegnięciu 800 metrów. Możli. 
we, że nie były one dostatecznie przygotowane 
do dłuższych biegów, ale tem niemniej zupełne 
wyczerpanie jest dowodem posiadania niezbęd- 
nych cech sportowca: napięcia mięśni i ostatecz 
nego wysiłku, Nikt nie miałby kobietom za złe 
gdyby uznały zadanie za zbyt trudne i przed- 
wcześnie zaniechały walki; to, że one tego nie 
robią i walczą do ostatka sił, świadczy o ich 
dnirzałości sportowej narówni z mężczyznami. 

Wogóle kobiety wykazują większe zdolności 
w rodzajach sportów wymagających, krótkiego 
ostrego i szybkiego wysiłku, niż w tych, któ 
prowadzą do celu jedynie wytrzymałościa i na- 
pieciem mięśni. Tłumaczy się to fizyczną kon- 
stvtucją kobietv, Wyniki osiągnięte w skokach 
$ biegach krótkich są doskonałe.. Przeciętna 
snrinterka nie jest o dużo powolnieisza od prze 
cietnego Sprintera. zaś w wynikach rekordo- 
wvch rożnica ta na 100 y wynosi 10 yardów. Na 
Olimapiadzie w Amsterdamine został ustano- 
wiony rekord kobiecy na 100 mtr. w czasie 12.2 
sek.. gdv najlepszv czas w konkurencji meskiej 
wynosił 10.8 sek. Bieg na przełaj wymaga wy- 


Fozmae=lte ści 


NA 200 ZAWODNIKÓW, starrujących w słynnym 
biegu kolarskim Tour d France doszł udo mety po 
22 etapach i 5286 kum. zaledwie 60-0iu kolarzy. 

TARIS, rowy fenomen pływacki Frencji, odmosi na 
tournee w Szwecii w meubecnosci o:zmipliczyłca Ar. 
ne Borga, triumfalne zwycięstwa. 

KILKANAŚCIE OSAD PAŃSTWOWYCH startó- 
wać będzie na mistrzostwach wioślarskich Europy 
w Bydgoszczy, a to Belgia, Włechy, Angla, Szwajł- 
carja, Holandia. Francja, Węgry, Cz chosłowacja, 
Jugosławia Portugadja, Polska, a może I dalsze. 


trzymałości i sprężystości ciała. Wiele kobiet 
jest wyposażonych w ten dar przez naturę, albo 
nabywa go w tańcu. Poważną rolę w biegu na- 
przełaj odgrywa siła mięśni, która daje mężczy 
nie ogromną przewagę w tej konkurencii. 
Sportem najbardziej odpowiednim dla kobie- 
ty i w którym ona celuje, jest hokej. W Anglii 
istnieje przeszło tysiąc hokejowych klubów ko- 
biecych. zrzeszonych w związku. 
Są pewne małe różnice W prawidłach gry ho- 
kejoweł kobiecei i męskiej, ale wkrótce zostaną 
one zniesione. Również pływanie jest sportem 
jakby stworzonym dla kobiety, która nie powin- 


na się obawiać porównania w tej dziedzinie z ; 


mężczyzną, mającym znów przewagę w golfie, 
dzieki większeł sile. W Anglii i Ameryce u- 
rządzono mistrzostwa w golfie z udziałem ko 
biet i dość duża ilość meżczyzn musiała przed 
niemi ustąpić. 

W tennisie jak w hokeju, kobieta do tego u- 
doskonaliła swoją grę, że ustępuje mężczyźnie 
głównie dzięki iega silnieiszemu uderzeniu, Rô- 
Żnica ta jest widoczna tylko u czołowych gra- 
czy. n przecietnych maleje ona do minimum. 
Gra Heleny Wills może jest nafbardziei zbliżo- 
na do męskiej, gdyż żadna kobieta na Świecie 
nie ma silniejszego uderzenia od niej. Chociaż 
Zuzanna Lenglen uderza piłkę mocniej niż to 
niektórzy przypuszczają, to jednak główną jel 
bronią jest doskonała taktyka. 

Istnieje tylko kilka gałęzi sportu, które wsku- 
tek swych specyficznych własności pozostały 
częściowo niedostępne dla kobiety. Do tych w 
pierwszym rzędzie należą rugby, cricket i piłka 
nożna. W przeciwieństwie do tych ostatnich 
kobieta wyrobiła się w tak typowo męskim spor. 
cie, jakim jest szermierka. 


zegraniezne 


DŻENTELMFŃSTWO WĘGRÓW. Reprezentacja 
amatorska piłkarska Węgier, która grała niedawna 
w Krakowie i w Katowicach, wróciła vo obliczeniu 
Swoich kosztów 50 dolarów z pobraeych sum kon- 
traktowych, wychodząc z założenia, ze amatorzy 
mie powinni zarabiać na sporcie- 

NA TENNISOWYCH MISTRZOSTWACH NIE- 
MIEC W HAMBURGU startowali mistrze polscy 
Maks Stęłarow i Dubieńska, Losowanie stawiło 
ich odrazu wobec bardzo silnych przeciwników. 
Stolarow ułegł gładko ciągle jeszcze znakomitemu 


Dotychczas - 


i Nr. 216, 


uregulowaniu djety. Mus: się ograniczy spożywanie 
tłuszczów: nadto odstawić surowe owoce 3 kompoty, 
zwłaszcza zawierające dużu cukru. 


Wiademości krajowe 


NAWROT z Legii warszawskiej i NOWAK s Wa 
welu przystąpi» do Cracovii. 

PŁYWACTWO 1 LEKKA ATLETYKA W POLSCE 
osiągnęły ostatnio wielką ilość nowych rekordów, co 
jest dowodem intensywnej pracy i ciązleżo rozwoju 
tych sportów 

POLSKIE KOLLEGJUM SĘDZIÓW  piikarakoich 
pożwiązało Lwowskie Okręg. Kol. S+dziów ì msma. 
nowiło komisję trzech dla prowadzenia agend sędzio 
wskich. 


WARSZAWIANKA zabiga o de | 5 do War 
szawy Nurmiego w jesieni b. r. W przypadku pozy- 
tywiym urządzone zostaną specjalne m.ędzynaroda. 
we zawody lekkoatletyczne z udziałem najwięk- 
szych gwiazd europejskich i uzyska się możłiwość 
zmmierzmia sił Petkiewicza ze światowymi dhigodys- 
tansowcamt. © 

RAN, znakomity bokser zawodowy Warszawy, 
uzyskał w Paryżu sensacyjne zwycięstwo, nokautu- 
jąc w l-szej :umdzie Francuza Sagniera 


SZAMOTA, nowy mistrz kolarski torowy Polsk, 
nie bardzo popisa? się w Diłsseidorilo. ulegając stab 
szym nawet przeciwnikom. Honoskopy przed mi- 
strzostwami kalarskiemi świata w Zurychu nie uaj- 
leusze, 


DO NOWEGO ŻYDOWSKIEGO KLUBU SPOR- 
TOWEGO W KATOWICACH przystąni znani spor 
towcy: piłkarz Tichauer z IFC i św.etny sprinter 
lekkoatletyczny Czysz. 

GOLDE Z MAKKABI WARSZAWSKIEJ, który o- 


bok Kiesla stastuje w Biegu dookała Polski, uzyskał 
nagrodę Bar Kochby łódzkie; jako pierwszy Żyd na 


| etarie Warsza wa—- Łódź. Kieslow! nie powodzi się w 


tym biegu, jak zresztą wielu wybitnym czołowym 
kolarzom, naprzykład Kłosowiczowi, Ignatowiczowi, 
Piotrowiczow:, Fróssowi, Napieraczow etc. Niestety 
w ogólnej klasyfikacji po 3-chm etap' Bydgoszcz— 
Poznań zajmu:4 żydowscy kolarze ostatnie newjsca 
w biegu. Oczywiście poprawa może nastąpić. Zdaje 
się atol, że K.ese' zrezygnowa! z powodu komuzji 
z biegu. 
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Froitzheimowi, natomiast Dubieńska spisała się 
świetnie, bijąc niespodziewanie i zaałużenie p-nę 
Weihe. A 

AMERYKA ma nowa gwiazdę sprinterską lek- 
koatłetyczną w murzynie Tollanie, który pokonał 
onegdaj najlepszych biegaczy nietnieckich, francu- 
skich i angielskich. 

NA KURSIE GIMNASTYCZNYM U THULINA 
W LUUD znajduje się 20 zawodników i zawedni- 
czek polskich, także krakowskich, Oczywiście ży- 
dowskich uie wysłano, 

ZAWODNICZKI OLIMPIJSKIE ROBINSON Z 
AMERYKI I HITOMI Z JAPONJi poprawiają re- 
kordy światowe. I tak Robinson na 50 yardów i 
100 y uzyskała czasy 58 s, i 11,2 sek, zaś Hitomi 
na 200 mtr. czas 24,7 sek. na zawodach w Tokio. 

URUGWAJ, piłkarski mistrz świata, zrewanżo- 
wał się FTC 2 Budapesztu za poniesioną pierwszą 
klęskę i pokonał go w drugim meczu 3:0 w obec- 
rości prezydenta Urugwaju, który w nagrodę wy- 
płacić kazał graczom po 200 dol. premji. 

MARTIN, olimpijski lekkoatleta szwajcarski, 
wyjechał do Ameryki. 

SCHMEI.LING i Spółka Madison Square Gar- 
den, urządzająca mecze bokserskie w Nowym Jors 
ku, "zostali przez Ameryk. Związek Bokserski zdy- 
skwalifikowani, ponieważ Schmelling nie chce do- 
trzymać umów z poprzednimi manayerami, zaś 
Madison chce mimo to urządzić mecze Schmełlin- 
ga. Te spory powoduja, że Schmeliing będzie wal- 
czył poza New Jorkiem np. w Chicago, tak jak to 
w ubiegłych latach uczynił Dempsey. Na wszelki 
wypadek te kolizje utrudniają Schmellingowi dro- 
gę do tronu bokserskiego Świata. 


frzpowsedhnji „łowy zenit” 


Międzynarodowy Wyścig Tatrzański 


Zakopane 11. 8. PAT. Wyścig tatrzauski, zorgani- ' 


gowany przez Krakowski Kłub Automu:ilowy, odbył 
sę dzik, mimo fatalnej pogody, która w godzinach 
"włuśnie samego wyścigu — najhardz.e. dała się od- 
emć. Z tego też powodu wyścig rozpoczął się ze zna 
cznem opóźnieniem, t. j. o godzinie 3 15 popołudniu. 
Miedzy lunenii pioruny, bijące w aparaty telefonicz- 
ue, me pozwoliły na połączemie startu z metą. Obawy 
'przd tem niebezpiczeństwem nie okazały się płomien 
'memi, gdyż jeden z członków komitetu. p. Zygm. Ba- 
daban ze Lwowa, przy aparacie został w pewnym 
momencie porażony piorunem, na szczęście nicszko- 
dwie. Warunki były bardzo ciężkie, trasa b:rdzo 
śliska, Wypadków poważniejszych nie tyło, nie obe- 
szło się jednak bez drobnych i tak: p Gerhardt na 
„Avion Wodsin” bezpośrednio za mostem na wodo- 
spadach Mikiewicza wpadł do fosy, rozbijając kom- 
pietnie samochód, — Kierowca * pasażer wyszli bez 
szwanku. Pozatem wpadł do rowu również hr Ro- 
mer na Alia Romeo. Tne jednakże mimo wypadki: wy 
śołg ułcończył, ale poza konkursem. Wypadek miała 


Miedzy nar. Zawody 


Po szeregu latach udało się Makkabi zainiojo- 
wać i zorganizować mityng międzynaredowy pły- 
wacki. Na starcie stanęło kilkunastu pierwszorzę- 
dnych zawodników wiedeńskich oraz czołowa kla- 
sa polska różnych klubów. Impreza cieszyła się w 
obu dniach nadzwyczajną frekwencją widzów i 
przymioła Świetne rezultaty, oraz pobicie kilku 
rekordów polskich. Z braku miejsca odkładamy 
chszerniejsze omówienie do następnego iumeru, 
ograniczając się do podania wymików: 

100 m na wznak junjorów do lat 18: 1) Dreikurs 
(Hakoah Wiedeń) 1,32,4 m. 2) Lewinger (Hak. Biel 
sko). 3) Trammer (Makkabi Kraków). 

100 m dowolnym junjorów do lat 18: 1) Dreikurs 
1,155 (Hak, Wiedeń). 2) Rouppert (Cracovia). 3) 
Braciejowski (Hak. B.) 

100 m. st. dow, dla pań I. klasy: 1) Lóvi (Hak. 
W.)1,22. 2) Schmidtówna (Makkabi iGszowiec). 3) 
Schónieldówna (Makkabi Kraków). 

100 m. st, dow. dla pań II klasy: 1) Sandberżan- 
ka (Makkabi) 1,38 świetny wynik młodziutkiej ply 
waczki. 2) Feuereisen (Hok. B.) 3) Eiżunia (Mak. 
Warsz.). 

3x100 m. st. klas. pań: 1) Hakoah Bielsko. W 
sztafecie tej bije Reicherówna rekord polski na 
100 m. st, klas. w czasie 1,39 

200 m. st. dow. panów: 1) Bocheński (AZS Wacsz 
234,4 m. 2) Gutt (Hak. W) — Rekord polski po- 
bity o 10 sek. 

5x50 junj. do lat 18: 1) Makka5i Kraków 3,05,3. 
2) Hakoah Bielsko 3) Swimming Club (Cieszyn). 

3x50 panów — Sziałeia pozycyjna: 1) Makkabi 
Kraków 1,54 m. 2) Cracovia, 3) Hakoah Wiedeń. 

400 m. st. klas panów: Jurkowski bije w czasie 
6,48,1 rekord polski o 10 sek. 

Waterpolo: Austrja—Polska 8:1 (3:0), Swimming 
Club—Repr. OK. V. 5:2. 

HAKOAH (WIEDEŃ)—REPREZENTACJA KRA- 
KOWA 

Chcac szerszym masom sportowców dać moż- 
ność poznania wysokiej klasy pływaków zagrani- 
cznych udało się kierownictwu zawodów zatrzy- 
mać ich jeszcze na dzień dzisiejszy. I tak odbedzie 
się dzisiaj o 6 wieczorem w Parku Krakowskim 
szereg ciekawych konkurencyj pływackich z udzia 
łem „asa* drużyny wiedeńskiej p. Fritzi Lóny, 
oraz mecz piłki wodnej Hakoah (Wiedeń)—Repre 
zentacja Krakowa. Ceny wstępu: studencki 50 gr, 
wstęp 1 zł, 

ŁES—WISŁA 4:1 (2:0) 

LKS bez Cylia, Wisła bez Adamka i Kotłarczy- 
ka II w ataku, Przysłowiowy pech i tym razem 
nie ominął Wisły, która z dotychczasowych spot- 
kań LKS uratowała tylko punkt. 

Pierwsza połowa wykazała znaczną niższość, 
tak techniczną jak i taktyczną Mistrza Ligi. Dru- 
żyna ŁKSu była zupelnie wyrówmana a szczegól- 
nie limja ataku, którego prawe skrzydło strzela 28 
min bramkę. z winy Bajorka. Coraz więcej gry 
należy do ŁKSu, która przez Króla zdobywa w 
42 min. drugą biamkę. Po zmianie stron, Wisła 
przez pierwsze 30 min. nie dopuszcza wogóle da 
głosu Łodzian, jednak szczęście im sprzyja, tak, 
że Wisła nie wykorzystuje rzutu karnego, prze- 
strzelonogo przez Skrynkowicza, dopiero Kotlar- 
czyk I, z zamieszania strzela bramkę. Powoli je- 
dnak oddaje Wisła grę przeciwnikom, którzy w 32 
min, z przeboju prawego slirzydłowego strzela 
bramkę. W minutę później, ten sam gracz uzysku- 
je wolnego, ustanawiając wynik dnia. Drużyna 
EKSu wyrównana, we Wiśle Kowalski wraz z Raj 


rówuież p. Kuźmianówna na Au: tro Dax nlerze, która 
bezpośrednio po wyruszeniu ze stariu rozbiła na 
mostku barierę, ni uszkadzając jednak wozu i koń- 
cząc wyścig w niezłym czasie. 

Wyniki wyścigu przedstawiają się nasiępująco: Ka 
tegorja maszyn wyścigowych: 1) Jan Ripper na Bu- 
gatiin 6 minut € i 4 piąte sek., najlepszy czas dnia, bo 
zaledwie o 19 sekund gorszy od uzyskanego w zesz 
łym roku, mimo zupełnie innych warunków. 2) Inż. 
Liefeld na AuztruDaimierze, 6.16'915. 3) St. Szw-arz- 
stein ua Buga tim 6.32'39, kategorja wozów sporto- 
wych: 1) Schmidt, Czechosłowacia, na Amisarze w 
czasie 6.41'28»: zawodnik ten zajął równocześnie 
czwarte miejsce co do najlepszego czasu dnia. 2) 
Weinschenk (Polska) na Tatrze, 5.44. 3) Wermirow- 
sky (Czechosłowacja) na Tatrze 6.545: Słynny kie. 
rowcą niemie ki, hr. Arco Simneterg. nie startował z 
powodu refekitu maszyny Marcedes-Benz tuż przed 
samym starte: Wyścig zakończono o godz. 5-tej, 
wśród ulewneg.c deszczu. Start odbył się na Łysej Po 
lanie, meia na 3 kim. poniżej Morskiegr Oka. 


piywackie Makkabi 


dzia p. Nawrocki z Poznania b dobry. 
Warszawa, 11. 8 PAT. Zawody piłki nożnej o 
nistrzostwo Ligi Warszawa: Legja—Warszawian 
ka 3:1 (3:1). Bramki strzelili: Steuerman, Lańko 1 
Wypijewski. Dla Warszawianki Szejnach. Zarze- 
cki przestrzelił dwa rzuty karne dla Warszawian- 


Boreray 


Nowy Sącz, 11. 8. PAT. Dzisiaj od wcze- 
snego ranka przeciągały ulicami miasta orkie 
stry wojskowe i cywilne grając pieśni legjono- 
we. Około godz, 9-tej przybył pociąg nadzwy 
czajny z Warszawy, przepełniony legjonistami 
z najdalszych okolic Rzeczypospolitej. O godz. 
10-tej odbyła się msza polowa na Rynku. Po 
nabożeństwie odbyła się na rogu ul. Gabriela 
Narutowicza i Jagiellońskiej imponująca defila 
da przed generalicją i pułk. Sławkiem. W cza: 
sie defilady wypuszczono kilkadziesiąt gołębi 
pocztowych, które rozniosły w różne strony 
Polski wiadomość o święcie legionowem w No 
wym Sączu. 5 

O godz. 12 w wielkiej sali Sokoła rozpoczęta 


2 RADO DOZ OWA IBIZA o | O — mam 


Królewska Huta, IFC—Ruch 0:0. 
Lwów. Czarni—Turyści 3:1 (2:0). 
MISTRZOSTWA KLASY A 

Wisla Ib—Makkabi 8:2. Białoniebiescy prowas 
dzili 2:1 na 10 min. przed końcem zawodów i stna 
cili 2 cenhe punkty z powodu braku wytrzymało- 
ści i złej taktyki. 

Podgórze—Krowodrza 4:1. Zwycięstwem tema 
przy równoczesnej klęsce Makkabi zapewnił so” 
bie Podgórze prowadzenie tabelaryczne i tytuł mi- 
strzowski. 

W BIEGU KOLARSKIM DOOKOŁA POLSKI 
prowadzi nadal po ukończeniu etapu Katowice— 
Kreków Stefański (AKS Warszawa). Szczegóły jū- 
tro. 

TRJMECZ LEKKOATŁETYCZNY POLSKA— 

WĘGRY—WLOCHY 

Budapeszt, 11 8 PAT. Poszczególne wyniki 
przedstawiają się następująco: 100 m. 1) Diva 
(Włochy) 11,2, 2) Pernak (Polska) 11,3, pchnięcie 
kułą: 1) Baczalmasi (Węgry) 13,25. 2) Baran (Pol- 
ska) 12,84 100 m. z płotkami: 1) Travaglia (Wł.) 
15,8, skok w dal: 1) Nowak (Polsku) 7.29. 400 m, 
1) Magdicz (Węgry) 50,3. 2) Piechocki (Polska) 
50,3. 3) Ostrowiecki (Polska) 50.4, rzut oszezepen: 
1) Palmieri (WŁ) 56,43, 2) Szakmazi (W.) 53.28. 
3) Dobrowolski (Polska) 5235, rzut dyskiem: 1) 
Regóz (W). 4212, 2) Baran (Polska) 42. 40b m. 
z płotkami: 1) Kostrzewski (Polska) 563, skoki 
wzwyż: 1) Urban (W.) 180, 2) Nowak (Polska) 175 


| 3) Stumpf (W) 175, 4) Palmieri (WŁ) 175, Meca 


| się uroczysta akademia legjonowa. 


Polska—Węgry nie został zakończony i przerwa» 
no go przy stanie 46,5 na 45,5 punktów na korzyść 


Polski. Włochy mecz zakończyły wymikiem 645 
punktów. 


ljan Leojonictów w Nowym Satu 


Przed Bua 
dynkiem zebrały się olbrzyme tłumy publiczno 
ści. Z powodu przepełnienia sali ustawiona 
przed gmachem Sokoła i na ulicach gigantofow 
ny Polskiego Rodja, by umożliwić wszystkine 
mieszkańcom Nowego Sącza, wysłuchanie prze 
mówień i części koncertowej. Akademią zagaił 
prezes Krakowskiego Okręgu Zw. Legi. Poseł 
Pochmarski, który następnie oddał przewodnig 
two w ręce prezesa Zarządu Gł. Zw. Ligi. pułka 
Sławka. Po objęciu przewodnictwa pułk. Słaa 
wek wezwał zebranych, aby pr:ez powstanie 
uczci: pamięć tych, którzy już odeszii z legjoa 
nowego grona. Następnie odczytał list Marszała 
ka Piłsudskiego na jegoręce; 


P 


Marszałek Piłsudski do legjonistów 


Druskiennik:, 6. 3. 1929. 

Kochani Koledzy i Towarzysze broni’ W tym roku 
niestety przybyć na doroczne święto legjonowe nie 
mogę. Muszę wyzyskać sierpień na urlop zdrowo- 
tny i muszę zatem wyrzec się przyjemności pobytu 
między Wami, co stało się zwyczajem moim, jak i 
Waszym. Tak się już przyzwyczaiłem, że rok po 
roku staram isę obudzić w sobie, jak * w Was wspo 
muienie naszej wspólnej pracy, naszych wspólnych 
bojów, bólów i triumiów, tak jak gdybym, jak on- 
giś przy ognisku wieczorem siedział i mógł tak gwa 
rzyć i myśleć. jak się gwarzyło i marzyło kiedyś, 
Dodałem w ten sposób roku każdego cegiełkę pod 
budowę historji dia nas, historii nie tej kłamanej i 
fałszowanej, a tej. co prawdę ziosi i o sprawiedli- 
wość woła, Gdy zaś nie jestem w stanie przema- 
wiać, zdecydowałam się chociażby napisać, aby zwy 
czałjowi zadość się stało. 

Wstydów nam zadawanych przeżywaliśmy nie 
mało, wstyd zaś największy, wstyu najcięższy, 
wstyd palący znosiliśmy nie od kogo innego, jak od 
Polaków. Ilez to razy w przeciągu naszego istnie- 
nla jako legionistów ze złością mówłiemn i powta- 
rzałem silny wiersz wielkiego poety: „Niewolnicy, 
gorzej — słudzy niewolników!" Przeciw nam, prze- 
ciw naszym dążenicja wyrzucano zawsze płatnych 
najętych Polaxów. których zawsze posiądano dosta- 
teczną ilość, tak, aby ci -— nie sami zaborcy — han 
dlowali dla swojej korzyści, czy karje: y naszą krwią 
na łuty i funty. A ile razy ja, iako Wasz Wódz i 
przedstawiciel, szuksłem jakiejkolwiek siły, chociaż- 
by nikłej : słabej, lecz polskiej dlategu, by żak na} 
silniej podkrestić, że służymy tyiko Poisce, a nie za- 
borcom, tyle razy byłem sprzedany także na łuty i 
funty dla uzyskania protekcyj n tych, co byli płat- 
nymi | najętymi Polakami. 

Kiedy zaś myślę, że już w państwie Polskiem pod 
czas wojny działo się akurat to samo prawie z foto- 
graficzną Ścisłością powtórzone, to zawsze przycho- 


| 


historji. Gdy więc myślę o pięknie prawdy history- 
cznej, gdy myślę o bohaterstwie zawsze przy poró- 
wuaniach historycznych, stwierdzam, że konkurencję 
wytrzymać mużemy z najpiękniejszymi przykłada- 
mi w historji i własnej i ludzkości. Gdy zaś myślę o 
otoczeniu tegn piękna i łego bohaterstwa, to bar- 
dzłej nędznego i pozbawionego honoru i godności 
otoczenia trudno wynałeźć. W większości naszego 
narodu gdyśmy w szłachetniejsze metale dzwoniił 
gdyśmy kusili pięknem i bohaterstwem, mieliśmy 
co najwyżej westchnienia, niekiedy głupie łezki. 
Większość zać odwracała się od nas ku tym, co 
sprzedajnem  łajnem byli, co rozłajlaczone pyskł 
hardo nosili jako ku autorytetom być może brzyd- 
kim, lecz rozumnym i praktycznym. Poparcie znaleź 
oni, te potworki ludzie, — nie my. 

Przyjmijci kochani Koledzy ten list, łako przyczy- 
nek do naszej historji. Józef Piłsudski. 

Po odczytaniu listu komendanta Piłsudskiego 
prze pułk. Sławka ztiwała się niemilknąca 
burzliwa owacja na cześć Marszałka Piłsuda 
skiego. Z kolei odczytane zostały d: esze hcł- 
downicze do Prezydenta Rze-:ypospolitej, mar 
szałka Piłsudskiego, premjera Swiialskiecgo i 
ks. biskupa Bandurskiego. 

Po odczytaniu szeregu depesz powitalnych 
wygłosił dłuższe przemówienie pułk. Sławek, 
który przedstawił zadania. ruchu strzeleckiego 
w obecnej chwili, poczem uchwalono deklarację 
przedłożoną przez mowcę, która głosi, że te- 
gjoniści „dadzą cały swój wysilek dla naprawie 
nia ustroju i uzdrowienia moralnych podstaw 
naszego życia“, Z kolei przemawiał poseł Po- 
lakiewicz. Gen. Rydz-Śmigły nie przybył na 
zjazd z powodu defektu auta. 

Wieczorem odbył się uroczysty raut w S38- 


manem pokazali jak w piłkę grać nie należy. Sę- | dzę do mojej syntezy, molch sytez, naszej i własnej lach starostwa. 
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Istota i znaczenie 


Przejście przemysłu filmowego od filmu nie- 
mego do dźwiękowego stanowi przewrót dotych 
czasowych metod tej miary, że nawet fachowcy 
niedostatecznie to sobie narazie uprzytomnili. 
Wszystkie etapy pracy filmowo twórczej muszą 
być zreformowane. 


Zacznijmy od scenarjusza. Dotąd był on zaw- 
sze tylko kanwą dla pracy reżysera. Bardzo 
często zdarzało się, że pomysły, które przy 
chodziły reżyserowi podczas zdjęć całkowicie 
zmieniały kolejność scen scenarjusza, przyczem 
dodawano lub odejfmowano całe fragmenty. 
Wielkich zmian dokonywano również przy mon 
tażu. W przyszłości będzie to niemożliwe. Tu 
mie można odstępować od scenarjusza, ani tem- 
bardziej zmieniać go przy montażu. Bo każ. 
da zmiana — to przerwa w muzyce, towarzy- 
szącej filmowi. 


Bardzo ważnemi instrumentami przy realiza: 
chi flimów dźwiękowych są stopper i metro- 
nom. Długość każdego zdjęcia trzeba najdokła 
dniej uzgodnić z akompanjamentem muzycznym 
Reżyser, autor, kompozytor i operator muszą 
majzupeiniej ściśle porozumieć się co do długoś- 
ei każdego nastawienia. Scenarjusz musi więc 
być opracowany ze szczególną skrupulatnością, 
bo, oczywiście będzie wymagało znacznie wię. 
eej czasu, niż poprzednio. 

Również i architekt musi uwzględniać potrze- 

by filmu dźwiękowego. Odtąd już nie będzie de 
cydującym moment wzrokowy, lecz bardzo wiel 
ki nacisk trzeba będzie kłaść na akustykę. Stąd 
— niemożność korzystania z niektórych mater- 
łałów. I nie wszystkie formy architektoniczne 
będą się nadawały do filmu dźwiękowego. Prze 
budowa atelier będzie musiala być przeprowa 
dzona dla uzyskania budowli bezszmerowych. 
, Artystów trzeba dobierać również według 
zgoła innych probierzy. Trzeba sprawdzić, czy 
l w jakiej mierze głos aktora nadaje się do od- 
tworzenia na filmie. 


. Zespół współpracowników musi zostać znacz- 
nie rozszerzony. Kompozytor i kapelmistrz mu- 
szą już być przy pracach przygotowawczych 
być wielce czynni. Wyłania się ponadto nowe 
stanowsko t. zw. „akustyka“ czyli reżysera 
dźwięków. 

Lecz najbardziej zasadnicza zmiana musi na» 
wtąpić w samej technice zdjęć. Już reżyser nie 
będzie mógł kierować grą aktorów podczas 
zdjęć. Niewolno, aby głos jego rozbrzmiewał. 
Więc trzeba będzie robić o tyle więcej prób. A- 
ktorzy będą musieli przyzwyczaić się do tego, 
aby grać na próbie tak samo, jakby już podczas 
zdłęcia. Oczywiście, musi też aktor nauczyć się 
swej roli znakomicie, bo przecież o suflerze nie 
może być mowy... 

Sprawa zbliżeń musi również ulec zmianie. 
„Przebiłanie" zbliżeniami dla większego akcem 
towania poszczególnych scen trzeba będzie za- 
stapi akcentami słuchowemi. 

Posiadać będzie zato flm dźwękowy bardzo 
wiele cennych wartości, których nie miał dotąd 
ani film, ani scena. Dźwięki i szmery towarzy: 
szą grze aktora, przyczem akcja przenosi $ię 
stałe z miejsca na miejsce. 

Niemało trudności będzie w przyszłości std 
zdięciach plenerowych. Naturalnie odgłosy 
szmery mogą niekiedy przewyższać Aa. 
el zpzratu do zdejmowania fi mi dźwiękowego 

Międzynarodomość filmu dźwiękowego wsza 
kże nie tylko nie będzie zmniejszona, ale nawet 


Wydawca: 


„NOWY DZIENNIK”, wtorek 13. VIII. 1329. 


fiimu dźwiękowego 


, znacziie SŁotęgoWana. Muzyke i dźwie« oraz 
| szmery są przecież międzynarodowe. Oczywiście 
film, oparty wyłącznie na djalogach jest skaza- 
ny na pozostanie w kraju wytworzenia. Lecz 


już nawet filmy częściowo szmery, a częściowo ; 


dialogowane można wyświeltać wszędzie, bo w 
przewidywaniu konieczności eksportowych od: 
powiednia część jest wykręcana równiej jako 
film niemy. 

Szczególnie cieszyć się powinna z filmu dźwię 
kowego prowincja. Będzie mogła najwybitniej- 
szych artystów wszystkich stolic świata nietyl- 
ko widzieć, ale i słyszeć ich śpiew. I — co 
bardzo ważne — nie będzie uzależniona, jak za 


al paehan Nr. 216, 


FILMOWY DFILMOWY Ę 


zwyczaj od „ilustracji muzycznej“ trzeciorzę- 
dnego pianisty, który swem irytującem brzdą- 
kaniem może zepsuć nastrój najpiękniejszego fił 
mu. 

Jeszcze jedna bolączka filmu będzie usunięta 
przez film dźwiękowy. Nie będzie już można wy 
świetlać go z dowolną szybkością. Trzeba bę- 
dzie trzymać się Ściśle określonego tempa wy- 
świetlania, mianowicie 24 klatek na sekundę. Ila 
film na tem zyskuje, będzie mógł ocenić każdy, 
kto już nieraz cierpiał przy zbyt pośŚpiesznem 
wyświetlaniu. 

Ogólnie biorąc, stanowi film dźwiękowy. ol- 
brzymi krok naprzód w kinematografji, stawia” 
jąc ją na znacznie wyższym, niż POR pozioa 
mie artystycznym. 

H. Correl. 


Business is business 
Film flilmem, a interes interesem. 


Business is business! Interes interesem! Jest to 
najświetniejsze przykazanie amerykańskie Euro- 
pejczyk na tę „chorobę“ zapada z chwilą, gdy sta- 
nie na ziemi amerykańskiej. W Hollywood s, 
kie gwiazdy mają swoje uboczne dochody, które 
czasem są niekoniecznie małe... 

Ulubionym interesem jest tam — finansowanie. 
Łatwa i zyskowna praca! Zarabia się pieniądze, a 
potem... znowuż finansuje. Głównie fabryki i budo- 
wie. Często również filmy, 

John Gilbert, słynny a.naut filmowy, ol- 

brzymią pensją w wytwómi Metro Goldwyn- 

Mayer posiada Iwią część udziałów pewnego wiel- 

kiego przedsiębiorstwa budowlanego, a pozatem 

jest właścicielem obszeruych terenów w Kalifor- 
jni. Karod Dane (słynny „Slim*), który ukaże się 
wraz z Dolores Del Rio w obrazie „Złote piekło“, 
jest właścicielem. przynoszącej olbrzymie zyski 
fermy... hodowli kur. Pozntem jest on współwła- 
ścicielem fabryki samolotów Ramon Novanro, Me- 

ksykańczyk, finansuje różne przedsiębiorstwa w 

Meksyku. Czyni nietylko dla interesu, ale również 

z dobrze zrozumianego patrjotyzmu 

Słynny Lon Chaney, chluba wytwórni Metro- 

Goldwyn- Mayer, jest współwłaścicieleu wielkiej 

odlewni żelaza, a znakomity konik George K. Ar- 

thur do spółki z Renee Adoree założyli „sałon pię- 
kności“, czyli inaczej mówiąc luksusowy zakład 
fryzjerski. | 

Jedynie Greta Garbo nie lokuje swych kapitałów 

w żadnych przedsiębiorstwach handlowych, Nie w 

tem zresztą dziwm bowiem gaża tej najpopu- 

larniejszej artystki świata jest tak wysoka, że w 

zupełności Jej wystarcza nietylko na wystawne ży- 

cie, ale i na oszczędności, które dochodzą cyfry 
majątku znanych bogaczy amerykańskich. 


Królowa dowcipu w Hollywood 


Wielka tragiczka ekranu, słynna Norma Shearer 
jest w życiu prywatnem najdowcipniejszą kobietą 
pod słońcem, Tak to się już dziwnie składa, że ko- 
micy ekranowi są poza filmem "R TIRE 
ludźmi (jaskrawy przykład: Charlie Chaplin), tra- 
gicy zaś pełnymi werwy i humoru, Kto widział już 
Normę Shearer na ekranie (a któż nie zna tej po- 
pułarnej gwiazdy Hollywoodu?) ten zapewne z tru 
dnością chyba da wiarę powyższemu twierdzeniu. 

| Piękna Norma Shearer jest bezsprzecznie naj- 
szczęśliwszą istolą na kuli ziemskiej, a szczęśliwą 
| jest nie dlatego, że posiada wszystko, czego tylko 
jej dusza zapragnie, ale dłatego, że jest w możnoś- 
ci czynić innych szczęśliwymi, Promieniąca rados- 
cią Norma potrafi wnieść radość i śmiech w i 
ludzi najsmulniejszych. W wytwórni Metro-Gold- 
wyn-Mayer, gdzie stale pracuje, wszyscy nazywają 
| ją „kochanym żartownisiem“, a artyści i personal 
| techniczny staczają formalne walki o to, aby brać 
| udział w tym samym filmie, co Norma, a tam sa- 
mem móc rozkoszować się jej niezrównanym hu- 


morem i beztroską pogodą ducha. Zaznaczyć nale- 
ży, że szampański humor Nosmy Shearer nie prze- 


*szkadza jej w najmniejszym nawet stopniu w 


kreowaniu ról wysoce dramatycznych, w których 
piękna Norma jest prawdziwą mistrzynią Tak jak 
w życiu prywabnem artystka nieci nadość i śmiech 
tak samo na ekranie wyciska łzy z oczu widza 
swoją głęboko przeżytą i wysoce artystyczną grą. 

Gdy niedawno Norma wybrała się w podróż do 
Europy i zamknęła podwoje swego gościnnego pa- 
łacu nad wybrzeżem Pacyfiku, jedno z pism poda- 
ło wiadomość o tem pod następującym wielkim 
nagłówkiem. „Norma wyjeżdża zagranicę — ty- 
siące bezdomnych w Hollywood". Wiadomość ta 
jest może nieco przesadzona, lecz stwierdzić na- 
leży, że gdyby naprz burzliwe fale morskie zrów- 
nały z ziemią willę Normy Shearer, to bractwo a- 
ktorskie w Hollywood poczułoby się nad wyraz o- 
samotnione, 

„Chodźmy do Normy, to uśmiejemy się serdocz- 
niel“ — oto powszechne hasło hollywoodzkie. Nor- 
ma już się o to stara, aby jej gościom byłu weso- 
ło i radośnie. 

A jednak, mimo to wszystko, podziwiać należy 
Normę Schearer, jak z niezrównaną maestrją Wzru 
sza i rozczuła widza na sali kinowej. Ostatnie kre- 
acje Normy Shearer „Niebezpieczna kobieta", 
„Sprzedawczymi miłości”, „Grzech kusi...“ i „Aktor- 
ka“, są arcydziełami kunsztu dramatycznego, o 
których cała prasa rozpisuje się z zachwytem. Jak- 
że umacznie różni się Norma Schea *er — artystka, 
od Normy Shearer — kobiety. I jakże trudno oce- 
nić kiedy jest więcej warta: czy w gronie swych 
przyjaciół w Hollywood, czy też we wszystkich 
ir całego świata na ekranach ułudy i fanta- 


W paru słowach 

JAKÓB WASSERMANN NA EKRANIE. Reżyser 
Victor Sjóstróm realizuje dla i Metro- 
Goldwyn- Mayer film „Maski Erwina Reinera" po- 
dług głośnej powieści znakomitego pisarza Jakó- 
ba Wassermanna. John Gilbert gra w tym obrazie 
nolę główną. 

LILY DAMITA W NOWYM FILMIE. Reżyser 
Charles Brabin pracuje nad realizacją wielkiego, 
filmu „Most Świętego Ludwika z Rey“. Lily Dami- 
ta kreuje rolę główną. W innych say występują: 
Raquel Torres, Ernest Torrence i Don Alvarado 

„BIAŁE CIENIE“, Wytwórnia Metro- Goldwyn- 
Mayer wyprodukowała gigantyczne arcydzieło dra- 
matyczne, zakrojone na olbrzymią, niespotykaną 
dotąd skalę. Film tea nosi tytuł „ Białe Cienie“, a a- 
kcja dramatu rozgrywa się w środowisku pola- 
wiaczy pereł w Hikuero. Postać doktora Matthew 
Lloyda, którego pijaństwo spycha na dno społecz- 
ne, odtwarza w sposób rewelacyjny Monte Blue. 
W głównej roli kobiecej ukaże się Raquel Torres. 
Reżyseruje W, S. Van Dyke 


— 
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